
WIZYTA 
A. Novołnego 
w Bułgarii 

• SOFIA 
Na zaproszenie KC Bułgar­

skiej Partii Komunistycznej i 
rzodu bułgarskiego w ponie­
działek przybyła do Sofii 
czechosłowacka delegacja par­
tyjko- -7"dawa z I sekreta­
rzem KC KPCz. prezydentem 
Novotnym na czele. 

Jes enne 
manewry 

WARSZAWA (PAP) 

Podobnie jak w latach u-
biegłych, w celu dalszego dos 
konalen'? sztabów i wojsk, 
Ministerstwo Obrony Narodo 
wej przeprowadzi w różnych 
rejonach kraju we wrześniu 
i październiku wiele ćwiczeń 
przewidzianych w planie szko 
lenia sił zbrojnych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Analiza projektu planu 5-Ietniego( 

A JNoirelizacja ustauy paszportowej 

Pracowite dni 
komisji sejmowych 

Sygnałem do rozpoczęcia szczegółowej analizy projektu 
planu 5-letniego będzie rozszerzone posiedzenie Komisji 
Planu Gospodarczego Budżetu i Finansów, które ma się od­
być 20 bm. Wezmą w nim udział prezydia wszystkich komi­
sji sejmowych, a także posłowie — referenci poszczególnych 
działów projektu planu 5-letniego. Rządowy dokument zre­
feruje przewodniczący Komisji Planowania przy Radzie Mi­
nistrów, pos. Stefan Jędrychowski. 
W Sejmie £iajdują się ak­

tualne dwa projekty ustaw, 
które wkrótce znajdą się na 
warsztacie pracy komisji. Są 
to nowelizacje ustawy o pa­
szportach uchwalonej przez 
Sejm w 1959 r. i ustawy o wyż 

(Dokończenie na str. 2) 

!V PLENER 
KOSZALIŃSKI l 

•66? 

czterdzieści pięć prac eksponowanych w sali wystawo­
wej WDK ilustruje osiągnięcia współczesnej plastyki czecho­
słowackiej. Otwarta w ub. sobotę wystawa jest rezultatem 
kontaktów Okręgu Związku Polskich Artystów Plastyków 
w Koszalinie z Klubem Twórczym z Pardubic. 

Autorami prac plastycznych, jakie mamy możność obejrzeć w 
WDK. są nie tylko artyści z Pardubic, ale i z Pragi stąd też 
mamy po raz pierwszy w naszym mieście okazję do ' obejrzenia 
tak licznego zestawu prac plastycznych z Czechosłowacji i w ja­
kimś sensie reprezentatywnego dla tamtych środowisk twórczych. 

Wystawa ta, otwarta w związku % trwającym w Osiekach IV Ple­
nerem, jest czwartą z kolei ekspozycją, zorganizowaną przez ucze­
stników Pleneru. Ale jak widać na zdjęciu, Qwa „ekspansja pla­
styka znajduje zainteresowany Ch odbiorców, (s) 

• Fot. J. Piątkowski 
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W Główczycach odbyły się 
powiatowe uroczystości dożyn 
kowc. Dalsze zdjęcia zamiesz­
czamy na stronie 5. 

Fot. A. Maślankiewicz 

§8 Gemini-11" 
w Kosmosie 

W dniu wczorajszych „GE­
MINI-11" z dwoma kos­
monautami Conradem i Gordo 
nem na pokładzie wystartowa 
ła z Przylądka Kennedyego. 
Lot przebiega zgodnie z zało­
żeniami, kabina weszła na prze 
widzianą orbitę. Lot ma trwać 
trzy dni. Podczas pierwszego 
okrążenia nastąpiło spotkanie 
z wystrzeloną wcześniej rakie 
tą Agena. 

2 8 bm <-es a WRN 

Glóunp iemai :  

Budownictwo 
r. A ••'i 

we Sili® 
Wczoraj odbyło się w Ko 

szalinie posiedzenie Kon­
wentu Seniorów Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, w 
którym uczestniczył sekre­
tarz KW PZPR, tow. Włady 
sław Przygodzki oraz człon 
kowie Prezydium WRN z 
przewodniczącym Prezy­
dium, Tadeuszem Makow­
skim. 

W czasie posiedzenia prze 
dyskutowano materiały, 
re zostaną przedstawione 
pod obrady najbliższej se­
sji WRN. Ostatecznie usta­
lono, że sesja odbędzie się 
28 bm. Konwent proponuje 
rozpatrzenie na sesji zadań 
inwestycyjnych w rolni­
ctwie w latach 1966— 
—1970 w świetle realiza­
cji planu inwestycyjnego w 
latach 1961—65 oraz zapo­
znanie się z informacją o 
realizacji uchwały WRN z 
25 marca 1963 roku w spra 
wie gospodarki w lasach 
państwowych, pozostają­
cych w zarządzie i użytko­
waniu Okręgowego Zarządu 
Lasów Państwowych oraz 
w lasach nie stanowiących 
własności Państwa. Przewi 
duje się również, że W7RN 
wysłucha sprawozdania z 
działalności Komisji Rol­
nictwa i Leśnictwa. 

(LL) 

Pr/iHęga młodzieży 

rad'ieckiet 

Na wierność 
Ofczyznie 
i ideom 
marksizmu— 
ieninizmu 
* MOSKWA (PAP) 
25 tysięcy chłopców i dziew­

cząt w imieniu całej młodzie­
ży radzieckiej złożyło przysię 
gę na wierność ojczyźnie i ide 
om marksizmu-leninizmu. 
Zgromadzeni na placu Czerwo 
nym młodzi patrioci oświadczy 
li obecnym tam weteranom Re 
wolucji Październikowej i dru 
giej wojny światowej: „Prze­
jęliśmy od Was jak sztafetę 
„Międzynarodówkę". Także 
dziś jesteśmy w szeregach bry 
gad międzynarodowych. Fa­
szyzm nie przejdzie. Nie — a-
gresorom. Precz z kolonializ­
mem. „Przysięgamy być god-

(Dokończenie na str. 2) 

Bojkot i brak frekuencii £)» Amerykanie„przeuridsielt 

przegłosowanie kandudatótu reżimotupch 

Zbowidowcy 
0 tragicznym 
wrześniu 
* (INF. WŁ.) 

W związku z 27. rocznicą na 
paści Niemiec hitlerowskich 
na nasz kraj, aktyw Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację wygłosi w bieżącym 
miesiącu we wszystkich szko­
łach w mieście i powiecie od 
czj^ty i pogadanki na temat tra 
gicznych wrześniowych wyda­
rzeń. 

Równocześnie w kołach tego 
związku odbywają się otwarte 
zebrania, na których aktyw po 
wiato wy omawia tę samą te­
matykę. Pod koniec miesiąca 
odczyt wygłoszony zostanie w 
Klubie Międzynarodowej Prasy 
1 Książki. 

(k) 

Z irielkiej manifestacji 

antuirojennej ILJ Poznaniu 

przełączymy 1 
W Poznaniu, przed pomnikiem Powstańców Wielkopol­

skich z 1918/1919 roku odbyła się 11 bm. wielotysięczna ma­
nifestacja antywojenna. Przed 27 laty — 10 września 1939 r 
do Poznania wkroczyły oddziały hitlerowskiej armii. Roz­
poczęły się dla mieszkańców Wielkopolski trudne lata oku­
pacji i nowej walki. 

Na plac przybyły tysiące 
mieszkańców miasta ze wszyst 

Waszyngton zadowolony 
z farsy wyborczej w Wietnamie Petadaiowym 

LONDYN — PARYŻ (PAP) 
Po przedwczorajszych wyborach do południowowietnam-

skiego zgromadzenia ustawodawczego w Wietnamie Połud­
niowym panuje względny spokój. Oficjalne wyniki niedziel­
nych „wyborów" znane będą wprawdzie dopiero za kilka 
dni, jednakże jasnym jest, że nie należy oczekiwać nie­
spodzianek. „Wybory" zostały zbojkotowane przez większość 
społeczeństwa południowowietnamskiego. Tym samym za­
wiodła również frekwencja. 

Specjalny doradca prezyden ny Zjednoczone są bardzo za 
ta Johnsona Walt Rostow o- dowolone z przebiegu wybo-
świadczył już w niedzielę wie rów w Wietnamie". Nie ukry-
czorem w wywiadzie telewizyj wa zadowolenia również pre-
nym w Waszyngtonie, że „Sta- rnier rządu sajgońskiego Ky. 

Jak wiadomo, będzie on spra­
wował władzę jeszcze przez 6 
miesięcy aż do uchwalenia 
przez nowe zgromadzenie usta 
wodawcze nowej konstytucji. 
Jeszcze przed przystąpieniem 
do wyborów premier Ky o-
świadczył, jak wiadomo, że 
jest gotów osobiście zostać pre 
zydentem Wietnamu Południo 
wego, którego wybory pragnął 
by przeprowadzić w roku 1967. 

(Dokończenie na str. 2) 

kich dzielnic, oddziały Woj­
ska Polskiego, a także liczna 
grupa kombatantów — uczest 
ników walk na wszystkich 
frontach II wojny światowej. 

Na trybunie zajęli miejsca: 
prezes ZG ZBoWiD gen. dyw. 
M. Moczar, wiceminister obro 
ny narodowej, gen. dyw. W. 
Jaruzelski, przedstawiciele 
władz miasta i województwa 
z I sekretarzem KW PZPR J. 
Szydlakiem, powstańcy wiel­
kopolscy, działacze ZBoWiD, 
kombatanci. 

Do zgromadzonych na pla­
cu 35 tys. uczestników wiecu 
przemówił prezes ZG ZBoWiD 
— M. Moczar. 

Wiec zakończył się podję­
ciem rezolucji, wT której miesz 
kańcy Poznania postanawiają 
nigdy nie przebaczyć brutal­
nym oprawcom i ostrzegają 
tych, którzy wzniecają ognis 
ka wojny. 

Na zdjęciu: generał de Gaulle 
na Tahiti. (CAF — Unifax) 

Gen. de Gaulle 
obserwował 

gnistą kulą 
ksplozji atomowe) s 

Na fundusz pomocy malczącemu Wietnamoiui 

Dziś będzie zachmurzenie u-
miarkowane. Wiatry słabe z kie­
runków południowych. 

Temperatura do 22 stojanU 

18 KONCERTÓW 
(Inf. wł.) 
Koszalińska Orkiestra Symfoniczna, Wojewódzki Dom Kul­

tury, ZO ZBoWiD, ZO Zw. Zaw. Prac. Rolnych, Zarząd 
Wojewódzki ZMS i Zarząd Wojewódzki ZMW oraz nasza Re­
dakcja postanowiły wspólnie zorganizować cykl koncertów, 
z których dochód przeznaczony zostanie na fundusz pomocy 
walczącemu Wietnamowi. { 

Na zaproszenie Wojewódzkiego Domu Kultury w Kosza­
linie przyjeżdża do naszego województwa trzynastoosobowy 
czeski zespół muzyczny z solistami. Ich to właśnie występy 
pomogą zgromadzić fundusz. 

Zespół z Pardubic występować będzie w naszym woje­
wództwie w dniach 24 bm. — 3 października. W tym okresie 
wystąpi z imprezami estradowymi w Świdwinie, Człuchowie, 
Słupsku, W7ałczu, Bytowie, Szczecinku, Kołobrzegu, Koszali­
na. Białogardzie I Sławnie, (sten! 

i 
Do akcji w Wietnamie Południowym wkroczyła dywizja 

St. Zjednoczonych — „Biały koń". 
Rys. A. ABRAMÓW — „PRAWDA" 

PARYŻ (PAP) 

Na Atolu Mururoa, terenie 
niedzielnej eksplozji nuklear­
nej, mają się odbyć jeszcze 
dwie podobne próby, przy czym 
jedna z bomb eksperymental­
nych będzie „wzmocniona", 
tzn. będzie zawierać już pew­
ne elementy termonuklearne. 

AFP podaje, że siła eksplo­
dowanej bomby nuklearnej 
wynosi 100 do 200 kiloton. 

W osiem godzin po eksplozji 
samolot prezydenta de Gaul-
le'a przeleciał nad Atolem Mu 
ruroa. 

Agencja France Presse poda 
je szczegóły eksplozji niedziel 
nej. Krążownik „De Grasse", 
na pokładzie którego znajdo­
wał się prezydent de Gaulle, 
oddalony był o 12 km od miej 
sca eksplozji. Wielki żółty ba­
lon i jego gondola, w której 
spoczywała bomba nuklearna, 
widoczne były z krążownika 
gołym okiem W momencie wy 
buchu generał de Gaulle po­
mimo, że odwrócony był ple­
cami i nosił grube bardzo 
ciemne szkła, zauważył błysk 
i odczuł silne pieczenie na kar 
ku. Wtedy odwrócił się i mógł 
jeszcze przez cztery sekundy 
obserwować ognistą kulę, któ 
ra w ciągu jednej minuty prze 
kształciła się w chmurę w po­
staci grzyba. 



Święto „Humanite" 
y PARYŻ (PAP) 
10 i 11 bm. mieszkańcy Paryża obchodzili święto dziennika 

„HUMANITE". 

MEDAL 
ZA OFIARNOŚĆ 
i ODWAGĘ 
bohaterskiemu 
milicjantowi 

WELON A GÓRA (PAP) 

Milicjant z Nowej Soli, star 
ssy sierżant — Tadeusz Zając 
udekorowany został, nadanym 
mu przez Radę Państwa Me­
dalem za Ofiarność i Odwagę. 

W czerwcu br., pełniąc służ 
bę patrolową nad brzegami 
Odry, milicjant zaalarmowa­
ny został rozpaczliwym krzy­
kiem dziecka. Nieopodal zakot 
wiczonego pontonu, tonął, wal 
cząc resztkami sił jeden z ką 
piących się tam chłopców. W 
tej groźnej sytuacji o losie 
tonącego decydowały już tyl­
ko sekundy. Sierżant Zając 
skoczył do wody w pełnym u-
mundurowaniu i po drama­
tycznym pojedynku z żywio­
łem, uratował chłopca, którym 
okazał się 10-letni Wiesław 
Hrebieniuk. 

W Marlborough 
House 
— kompletna 
tajemnica 
* LONDYN (PAP) 
Premierzy Commonwealthu 

postanowili nie udzielać żad­
nych informacji na temat wczo 
rajszego godzinnego przemowie 
nia Wilsona wygłoszonego na 
porannym posiedzeniu w Marl 
borough House. 

Poinformowane koła angiel­
skie twierdzą, że Wilson zgo­
dził się na wzmocnienie sankcji 
przeciw Rodezji — i to wszy­
stko. Są to jednak pogłoski, 
które nie mają jeszcze oficjał 
nego potwierdzenia. 

Duchowny katolicki 
z USA 
uzyskał azyl 
w ZSRR 
* MOSKWA (PAP) 
Jak donosi agencja TASS, 

kompetentne organy radziec­
kie rozpatrzyły prośbę byłego 
księdza katolickiego obywate­
la USA, Harolda M. Kocha 
udzieliły mu azylu polityczne­
go w Związku Radzieckim. 

Harold Koch motywował 
swą prośbę pragnieniem jaw­
nego wystąpienia z protestem 
przeciwko zbrodniczej agresji 
USA w Wietnamie i reakcyjną 
polityką wewnętrzną rządu 
Johnsona, a także dążeniem, 
by przyłączyć swe wysiłki do 
słusznej walki narodu radziec 
kiego o zbudowanie nowego 
społeczeństwa i o pokój na ca 
łym świecie. 

W obchodach uczestniczyło 
prawie milion mieszkańców 
Paryża, kierownictwo Partii 
Komunistycznej i delegacje 34 
dzienników partii komunistycz 
nych, robotniczych i niektó­
rych dzienników krajów Afry 
ki, Azji i Ameryki Łacińskiej. 
Teogroczne obchody święta 
.HUMANITE" odbywały się 

pod hasłem: „Walka przeciw 
agresji amerykańskiej w Wiet­
namie, walka o niepodległość 
narodu wietnamskiego i pokój" 
Obchody te rozpoczęły rówo-
cześnie kampanię wyborczą 
poprzedzającą wybory na par 
lamentu. Kulminacyjnym pun­
ktem obchodów było przemó­
wienie Waldeck-Rocheta rozpo 
czynające kampanię wyborczą 
FPK. 

Incydent 
na CYPRZE 

• PARYŻ 

W miejscowości Ars os na po­
łudniu Cypru został zabity 
Grek cypryjski, a dwaj inni 
zostali ranni. Sprawcami są 
tureccy mieszkańcy wioski, w 
której .mieszka 316 Greków i 
29 Turków. 

Wyrazy szczerego 
współczucia 

koledze 
GWIDONOWI 

ZIOŁKOWI 
z poiofta zgonu Matki 
składają 

KIEROWNICTWO 
i PRACOWNICY 

WYDZIAŁU FINANSOWEGO 
PP^ZYDIUM 

WOJEWÓDZKIEJ RADY 
NARODOWEJ 

W KOSZA U NIE 

Z konferencji „PUGWASH" 

Grupy robocze uczonych obiadują 
SOPOT (PAP) 

W drugim dniu konferencji „Pugwash" w Sopocie obrady 
toczyły się w czterech grupach roboczych. Zgodnie ze zwy­
czajami obowiązującymi w ruchu „Pugwash" — posiedzenia 
uczonych są niejawne. Znana jest jednakże tematyka debat 
w poszczególnych grupach roboczych. 

Tematem dyskusji w pierw 
szej grupie jest problem roz­
brojenia w Europie, jako je­
den z czynników prowadzą­
cych do zapewnienia bezpie­
czeństwa na tym kontynencie. 

Uczestnicy drugiej grupy kon 

centrowali się nad problema­
mi zmniejszenia napięcia w 
Europie, zwracając szczególną 
uwagę na sprawę Niemiec. 

Nad możliwościami zwiększę 
nia oddziaływania ONZ na sy 
tuację międzynarodową w ce 

lu utrwalenia pokoju — dysku 
towali uczestnicy trzeciej gru-
py. 

Sprawy związane z zagadnie 
niem zakazu wszelkich do­
świadczeń nuklearnych oma­
wia w Sopocie czwarta grupa, 
w skład której wchodzi m. in. 
znakomity fizyk prof. Wasyl 
S. Jemielianow (ZSRR), prof. 
Józef Rotblat (W. Brytania) i 
prof. Vikram Sarabhai (In­
dia). 

TuSFBSii Rezultat: 16,8 min zł 

Strajk głodowy 
publicysty 
zadioin on emicck'ezo 

BONN (PAP) 

Zachodnioniemiecki publi­
cysta Wolfgang Koppel, zastęp 
ca przewodniczącego „Koła 
przyjaciół niemieckiego ruchu 
oporu*', rozpoczął 11 bm. 5-
-dniowy strajk głodowy, pro­
testując w ten sposób przeciw 
ko konfiskacie przez policję 
zachodnioniemiecką fotokopii 
dokumentów, świadczących o 
hitlerowskich powiązaniach 
prezydenta NRF Luebkego. 
Jak donosi ADN, 56 fotokopii, 
wykazujących, że Luebke był 
zatrudniony przy* budowie 
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych, zostało skonfisko­
wanych przez policję podczas 
konferencji prasowej organi­
zacji „Koła przyjaciół r.iemiec 
kiego ruchu oporu" w Karslru 
he na początku września. Kon 
ferencji tej przewodniczył 
Koppel, który latem 1966 r. 
zapoznał się z oryginalnymi 
dokumentami w siedzibie Ra­
dy Narodowej NRD w Berli­
nie i stwierdził ich autentycz­
ność. 

(Inf. wł.) nie można być zadowolonym 
Nasz kolejny meldunek ze zbiórki na Społeczny Fundusz ze stopnia powszechności zbiór 

Budowy Szkół i Internatów brzmi optymistycznie: w ciągu ki na wsi. Wystarczy powie-
ośmiu miesięcy br. mieszkańcy województwa ofiarowali na dzieć, że rolnicy koszalińscy 
fundusz 16.844 tys. zł, a tym samym roczne założenia zbiór- zadeklarowali wpłacenie w 
ki województwo wykonało w 67 procentach. Oby więc tak 
dalej, oby zbiórka w następnych miesiącach była równie 

tym roku 7,7 min złotych, a 
do września wpłacili 3,2 min 

owocna i systematyczna, a ambitne plany województwa — złotych. Ani wiosna, ani tym 
zgromadzenia w ciągu roku 25 min zł na budowę szkół i in­
ternatów — zostaną wykonane. 

W zasadzie wszystkie powia straconej pozycji, mogą dorów 
ty dokładają starań, by zbiór nać pozostałym partnerom. 
ka była powszechna obejmo naszych meldunkach o 
wała wszystkich pracujących przebiegu zbiórki niejednokrot nansowe 
i wszystkich właścicieli gospo 
darstw rolnych. Starania te 
tylko w trzech powiatach nie 
przyniosły spodziewanych skut 
ków. Mamy na myśli powiaty 
koszaliński, świdwiński i sła-
wieński. W tych dwóch ostat­
nich, roczne założenia wykona 
no w 54 procentach, a więc do 
końca sierpnia uzyskały one 
takie efekty, jakie pod warun 
kiem powszechności akcji po­
winny uzyskać w połowie lip­
ca. Nie stoją one jeszcze na 

bardziej lato nie są okresami 
sprzyjającymi zbiórce — wia­
domo: pilne prace polowe, wy 
datki gospodarskie... Teraz jed 
nak tempo prac jest mniejsze, 
rolnicy zaczynają zbierać fi-

owoce całorocznej 

Towarzysz 
W. Uibricht 
— przejazdem 
w Warszawie 

WARSZAWA (PAP) 
Wczoraj, tj. 12 bm. w dro­

dze powrotnej z Moskwy, prze 
jeżdżał przez Polskę I sekre­
tarz KC SED, przewodniczący 
Rady Państwa NRD Walter 
Uibricht wraz z małżonką. 

Na Dworcu Gdańskim w War 
szawie, gdzie pociąg zatrzy­
mał się na krótko, Waltera 
Ulbrichta powitali: sekretarz 
KC PZPR, członek Rady Pań­
stwa Władysław Wicha i za­
stępca kierownika Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR Józef 
Kowalczyk. 

Przy powitaniu obecni byli: 
ambasador ZSRR w Polsce A-
wierkij Aristow i ambasador 
NRD w Polsce Karl Mewis. 

ńie przyszło nam zwracać uwa pracy. Warto więc by aktyw 
gę na trudności objęcia akcją FJN i SFBSil ponowił akcję 
środowiska wiejskiego. Cho- zbiórkową w tym środowis-
ciaż są symptomy poprawy, ku. (tk) 

Po raz drugi 
w Gardnie 

(Inf. wł.) 
W niedzielę odbyły się rega 

ty o puchar przechodni jeziora 
Gardno. Na starcie stanęło 16 
załóg z Koszalina, Ustki i Słup 
ska. Obrońcy pucharu, człon­
kowie harcerskiego klubu mor 
skiego z Ustki tym razem wy 
padli bardzo słabo. Puchar i 
pierwsze miejsce zdobyła zało 
ga Jacht-Klubu „Orion" PTTK 
ze Słupska. Na drugiej pozy­
cji uplasowali się koszalinia-
nie. (am) 

Przysięga 
młodzieży radzieckiej 

(Dokończenie ze sir. 1) 

nymi nieśmiertelności naszych 
ojców i na pierwszy 
pójść w bój i zwyciężyć! 

Uczestnicy manifestacji od­
śpiewali pod murami Kremla 

go Komsomołu. Dla młodzieży 
radzieckiej prawdziwa rewolu 
cyjność to wspólność działa-

alarm nia, to konkretna, celowa wal 
ka z zaciętym wrogiem ludz­
kości — imperializmem! 

Wiec-przysięga na Placu 
Międzynarodówkę. Na trybu- Czerwonym stanowił finał roz 
nie Mauzoleum Lenina znajdo poczętych przed rokiem wędró 
wali się przywódcy Komuni­
stycznej Partii i rządu ZSRR 
goście zagraniczni, a wśród 
nich I sekretarz KC SED. 

wek młodzieży szlakiem zwy­
cięstw rewolucji, walk z na­
jeźdźcą i osiągnięć w pracy na 
rodu radzieckiego. Młodzi tro 

przewodniczący Rady Państwa piciele odszukali nazwiska 16 
NRD Walter Uibricht i I sekre tysięcy nieznanych dotychczas 
tarz KC MPLR, premier Mon­
golii Jumdżagijn Cedenbał. 

„W pojęciu młodzieży ra-

bohaterów. Na zakończenie tej 
akcji odbył się w Moskwie 
zlot, który trwał 4 dni. Ucze 

dzieckiej wychowanej przez stnicy zlotu odbyli marsz na 
partię komunistów, prawdziwa przedpola Moskwy, gdzie 25 
rewolucyjność nie ma nic lat temu zostały zatrzymane 

i rozbite wojska hitlerowskie. 
Przedstawiciele młodzieży 

wspólnego z awanturniczością, 
rozpalaniem nacjonalistyczne­
go egoizmu, krzykliwym bał- radzieckiej wyrazili również 
wochwalstwem — oświadczył swą solidarność z walczącym 
na wiecu Borys Pastuchów, je narodem Wietnamu. 
den z przywódców radzieckie-

PRACOWITE DNI 
komisji sejmowych 

(Dokończenie ze str. 1) 

szych szkołach artystycznych 
uchwalonej w 1962 r. 

Korzystne dla wyjeżdżają­
cych za granicę są propozycje 
nowelizacji ustawy paszporto 
wej. Otóż dzieci w wieku do 
16 lat, podróżujące wspólnie 
z rodzicami, nie będą musiały 
posiadać oddzielnych paszpor­
tów, a mogą być wpisane do 

stego, uprawniające do jedno 
razowego wyjazdu, przedłużo 
ne zostały z trzech do sześciu 
miesięcy. Pozwoli to na wcześ 
niejsze załatwienie sprawy wy 
dania wkładki paszportowej 
zmniejszy w organach paszpor 
towych nasilenie interesantów 
zwłaszcza w okresie letnim. 

Zaznaczyć trzeba, że wkład 
ki do wielokrotnego przekra­
czania granicy i z dwuletnim 

Berlin demokratyczny: 

Dzień Pamięci 
Ofiar Faszyzmu 

BERLIN (PAP) 
Tysiące berlińczyków zgro­

madziło się w stolicy NRD na 
wiecu zorganizowanym z oka­
zji Dnia Pamięci Ofiar Faszyz 
mu i Dnia Walki o Pokój. W 
wiecu, który odbywał się pod 
hasłem „O pokój i humanizm 
— przeciwko odwetowej poli­
tyce Bonn", wzięli udział licz­
ni goście z 12 krajów europej 
skich. 

Bonn: 

paszportu rodziców lub opieku okresem ważności wydawane 
na (dotąd obowiązuje to dzieci będą w dosyć szerokim zakre-
do lat 13). Wiek 16 lat trakto sie. W ten sposób wielu obywa 
wany jest jako dolna granica, teli będzie posiadało paszport 
od której powinny być wysta uprawniający do wyjazdu za 
wiane paszporty indywidualne, granicę w dogodnym dla niego 

Projekt przewiduje również 
możność wystawiania paszpor­
tów uprawniających do jedno­
razowego przekroczenia grani­
cy na okres do dwóch lat. 

Proponuje się zmiany, któ­
re by konkretnie określały ro 
dzaj i przeznaczenie paszpor­
tów konsularnych, precyzowa­
ły warunki ich wydania, za­
sady podejmowania decyzji od 
mownych. 

Proponuje się, aby wkładki 
paszportowe do dowodu osobi 

czasie. Niektóre osoby będą 
zwolnione od obowiązku skła­
dania paszportów w organach 
paszportowych, po każdym po 
wrocie z zagranicy. 

Kło będzie 
następcą 
Verwoerda ? 

LONDYN (PAP) 

Wszystko przemawia za tym 
źe 50-letni minister sprawie­
dliwości Republiki Południo­
wej Afryki, „człowiek żelaznej 
ręki" John Vorster zostanie 
siódmym z kolei premierem 
tego kraju. 

Dziś tj. we wtorek zbiera 
się 163-osobowa grupa parla­
mentarna rządzącej partii na 
rodowej celem wyboru nas­
tępcy po H. Yerwoerdzie. 

(Dokończenie ze str. 1) 

Regularne oddziały partyran 
ckie kontynuują walkę z woj 
skami amerykańskimi. W del 
cie Mekongu w pobliżu Śajgo 
nu miały ostatnio miejsce dwa 
starcia. Około 10 km na połud 
niowy zachód od Sajgonu ame 
rykański oddział piechoty o-
strzelał i zatopił dwie łodzie 
partyzanckie. Piechota amery 
kańska bierze udział w akcji 
„Baton rouge" mającej na celu 
wyparcie partyzantów z obsza 
ru pomiędzy Sajgonem i wy 
brzeżem morskim. 

HANOI (PAP) 
Pirackie samoloty USA na­

dal bombardują terytorium 

P I H "  m _  _  

walczy 
DRW. Jak podał rzecznik do­
wództwa USA w Sajgonie, od 
rzutowce marynarki wojennej 
USA zaatakowały i uszkodziły 
kutry patrolowe należące do 
DRW znajdujące się w odległo 
ści 41 km od Hajfongu. Inne 
samoloty bombardowały obiek 
ty w rejonie Vinh a także po 
łożone w odległości 150 km na 
północny zachód od Hanoi. Jak 
podała Wiątnąmska Agencją In 

formacyjna, nad Wietnamem 
Północnym zestrzelone zostały 
4 dalsze samoloty amerykań­
skie. Tym samym liczba strat 
amerykańskich nad DRW wy 
nosi obecnie 1406 samolotów. 

Misja łącznikowa dowódz­
twa naczelnego Wietnamskiej 
Armii Ludowej wystosowała 
do Międzynarodowej Komisji 
Nadzoru i Kontroli w Wietna­
mie protest, który stwierdza, 
że amerykańskie okręty wo­
jenne pogwałciły ostatnio wo 
dy terytorialne DRW w prowin 
cji Quang Binh atakując 3 bar 
ki rybackie, których właścicie 
le zostali wzięci do niewoli. 
Podkreślając, że jest to nowy 
zamach na suwerenność i bez­
pieczeństwo DRW, misja doma 
ga się uwolnienia rybaków, < 

Pożar w hotelu 
w Wałczu 
• (Inf. wł.) 

W ubiegłą niedzielę oKo?o go­
dziny 4 wybuchł pożar w restau­
racji i hotelu w Wałczu. Najpierw 
zaczęła się palić ściana restaura­
cji; przypuszczalnie przyczyną by­
ło wadliwe urządzenie starej in­
stalacji elektrycznej. Po drew­
nianej ścianie ogień przedostał 
się do hotelu nad restauracją. 
Recepcjonistka zdążyła obudzić 
gości, śpiących w hotelu, a także 
zawiadomiła straż pożarną. Na 
nieszczęście jednostki straży po­
żarnej wyjechały przedtem z 
Wałcza, by gasić groźny pożar w 
Starej Łubiance. 

Zanim straż powróciła do Wał­
cza — spaliły się już urządzenia 
restauracji, schody, sufity, czę­
ściowo urządzenia hotelu. Część 
tych urządzeń uległa również zni­
szczeniu podczas akcji ratowni­
czej. 

Budynek nie zawalił się, ale po 
akcji ratowniczej nie można było 
wchodzić do wnętrza. Wysokość 
strat będziemy mogli podać po 
orzeczeniu biegłych, którzy rów­
nocześnie będą badać przyczy­
ny. (nirt) 

Rewtzjonizm 
i odwet 

BONN (PAP) 
Niemcy zachodnie stały się 

znów widownią wielkiej fali 
demonstracji rewizjonistycz­
nych, organizowanych przez 

) „związek przesiedleńców" i 
! poszczególne „ziomkostwa" 
5 przy czynnym udziale władz 
bońskich — pisze korespon­
dent PAP, red. J. Roszkowski. 
Z okazji tzw. dnia ojczyzny, ob 
chodzonego w tym roku 11 
bież. miesiąca, odbyło się na 
terenie NRF wiele najróżniej­
szych wieców, zebrań, zgroma 
dzeń i innych odwetowych im 
prez, których celem było zado 
kumentowanie „wierności" wo 
bec „wschodniej ojczyzny" (zie 
mie za Odrą i Nysą) i ponow­
ne, tym razem szczególnie głoś 
ne zademonstrowanie „praw" 
do ziem ojczystych na Wscho­
dzie. 

Spłonęła stodoła-
kombinat 
• (Inf. wł.) 

Nie wiadomo, kto wpadł na ta­
ki dziwny pomysł, dość, że Wiel­
ki budynek gospodarczy (długość 
75 m, szerokość 15 m) w Gwiaz-
dowie (pow. sławieński) miał aż 
kilku gestorów: trzech rolników, 
Inspektorat Oświaty w części 
stodoły mieściła się jedna klasa 
sz-kolna), Oddział „Ruchu" (klu-
bo-kawiarnia) i Prez. GRN (świe­
tlica). 

W sobotę odbywała się właśnie 
w świetlicy zabawa taneczna. 
Przypuszczalnie' któryś z uczest­
ników zabawy zaprószył ogień. 

Spłonęło m. in. zboże, zebrane 
z 25 ha (wartości ponad 30 tysięcy 
zł), 125 ton siana; spaliły się urzą­
dzenia klubo-kawiarni i — 18 o-
wiec. Wszystko, co było pod tym 
jednym, wielkim dachem. 

Straty ocenia się wstępnie na 
co najmniej pół miliona zło­
tych. (mrt) 

Obniżka cen drobiu! ! 
* 

ZAKŁADY JAJCZARSKO-DROBIARSKIE * 
W SŁAWNIE 

z a w i a d a m i a j c i e ż  D N I E M  1 2  W R Z E Ś N I A  1 9 6 6  r .  
ULEGŁY OBNIŻCE CENY DETALICZNE * 

DROBIU BITEGO NA: 
KURCZĘTA PATROSZONE KLASY EKSPORTOWEJ f 

ze zł 58 na zł 53 za 1 kg r 
KURCZĘTA KLUCZKOWANE KLASY EKSPORTO- f 

WEJ ze zł 50 na zł 48 za 1 kg: f 
KURCZĘTA KLUCZKOWANE KLASY I # 

ze zł 45 na zł 43 za 1 kg 
KACZKI PATROSZONE KLASY EKSPORTOWEJ 

ze zł 56 na zł 52 za 1 kg. 

Polecamy drób świeżo bity i mrożony 
MMMM 

K-2378-0 
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Wydział Handlu Prezydium 
Rady Narodowej zniósł na 
czas trwania Targów Krajo­
wych „Jesdcń-1966" ogranicze­
nie sprzedaży i podawania na­
pojów alkoholowych. 

Prace przy budowle -sztucz­
nego lodowiska przy^ ul. Pół­
nocnej mimo trudności postę­
pują zgodnie z harmonogra­
mem. Próbne zamrożenie pły­
ty nastąpi w następnym mie­
siącu. 

* 
"W Teatrze Polskim odbyła 

się prapremiera dramatu Sta­
nisława Witkiewicza „Gyubal 
Wahazar". 

* 
Coraz bardziej realne staje 

się urządzenie tzw. wesołego 
miasteczka. Na ten cel prze­
znaczone tereny budowane­
go obecnie w czynie społecz­
nym parku na Łęgach Dębiń­
skich. Zakończono już wyrów­
nywanie terenu oraz założono 
trawniki i wykonano alejki 
spacerowe w centralnej części 
parku. 

. . .  W  Ł O D Z I  
"W Brzezinach na ul. 15 G<ru 

dnia#-podczas robót ziemnych 
odkryto tajemniczą mogiłę. W 
ziemi znaleziono kilkadziesiąt 
czaszek i piszczeli, ułożonych 
w kilku warstwach. 

* 
Mimo pewnej poprawy w 

mieście brakuje jeszcze około 
60 lekarzy. 

v. . W KK A IŁOWIE 

Na placu Wolnica odbyła się 
uroczystość umieszczenia w 
gałce nowo odnowionej wieży 
ratuszowej na Kazimierzu, do­
kumentu, upamiętniającego 
przeprowadzenie prac remon-
towo-adaptacyjnych. 

* 
Ukazał się pożyteczny infor­

mator, zawierający szczegóło­
we i przejrzyście ułożone ob­
jaśnienia na temat: kto, gdzie, 
kiedy załatwia różne spraw:* 
w radzie miejskiej i w radach 
dzielnicowych. 

. . .'NA SLASKU 
I W ZAGŁĘBIU 

Śląskie Planetarium zafcupfto 
ostatnio w Czechosłowacji cen­
ny przyrząd: niezwykle punk­
tualny zegar kwarcowy. Potrze 
ba trzystu lat, by ten precy­
zyjny przyrząd spóźnił się o 
jedną sekundę. 

* 
Pszczyńska bażantarnia 

nadleśnictwie ,, Czarne Doły 
posiada już znaczny przychó­
wek srebrnych i różnobarwnie 
upierzonych bażantów. W tych 
dniach opuściło bażantarnię 
500 ptaków, przeznaczonych 
dla lasów pszczyńskich. 

W Koszalińskim Pułku OTK 

Str„ 3 

Na szlaku dobrej roboty 
* (INF. WŁ.) 

I sekretarz KW PZPR, tow. A. KULIGOWSKI, przewód 
niczący Prez. WRN, ob. T. MAKOWSKI przeprowadzili o-
statnio inspekcję pododdziałów Koszalińskiego Pułku O-
brony Terytorialnej, przebywającego na pracach szkolenio 
wych w powiatach koszalińskim i sławieńskim. W wizy­
tacji pododdziałów uczestniczyli: szef Wojewódzkiego Szta 
bu Wojskowego, płk dypl. Bronisław Szeremeta, zastępca 
do spraw politycznych, ppłk Apolinary Ura, pierwsi sekre 
tarze komitetów powiatowych PZPR w Koszalinie i Sław 
nie, tow. tow. A. Malicki i W. Arendt. 

Pierwszą wizytę złożono w żołnierzy w jednym z przed-
pododdziale, którego dowódcą siębiorstw przyniosła ok. 25 
jest por. Janusz Moczkowski. tys. zł. Za pieniądze te zorga-

międzywojennym były trakto­
wane przez Niemców po maco 
szemu. Pododdziały OTK — 
stwierdził I sekretarz KW — 
wykonały wiele prac o podsta 
wowym znaczeniu gospodar­
czym i społecznym. Tow. A. 
Kuligowski życzył żołnierzom 
zadowolenia z pracy i sukce­
sów w służbie obronności kra 

ODZNACZENI 
na wojewódzkich uroczystościach 

JU. 
.W. YOGEL 

Tow. Antoni Kuligowski i ob. Tadeusz Makowski ,w to 
warzystwie płk. Br. Szeremety i por. J. Mroczkowskiego 
udają się na wizytację pododdziału. 

Zdjęcie autora 

Żołnierze pracują tam przy 
pracach melioracyjnych na 
tzw. polderze. 

Po zwiedzeniu kwater pod­
oddziałów goście udali się 
na teren prac. Szeroko zakro-

nizowano" wycieczki do Gdyni 
i Malborka oraz Kołobrzegu. 

I sekretarz KW partii, tow. 
Antoni Kuligowski zwracając 
się do żołnierzy podkreślił, 
jak wielkie znaczenie w uru­
chamianiu rezerw góspodar-

Pamięci bohaterskich 
harcerzy 

W Gdyni rozpoczęła się budo 
wa pomnika ku czci harcerzy 
poległych w walce z hitlerow 
skim okupantem. Ufundowany 
przez miasto pomnik stanie u 
stóp Kamiennej Góry, naprze­
ciw ul. Obrońców Wybrzeża. 
Na płycie z białego cementu 
wyryty zostanie napis przypo 
minający harcerzy z „Szarych 
Szeregów" i Tajnego Hufca 
Harcerzy, którzy oddali życie^ 
w obronie polskiego Wybrzj 
ża. Autorem projektu jest 
Klikiewicz, kierownik 
działu Architektury Prezy'-
dium MRŃ w Gdyni, prace bu 
dowlane wykona społecznie 
Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych. 

Odsłonięcie pomnika odbę­
dzie się 25 września w czasie 
otwarcia nowego roku pracy 
harcerstwa. Na miejsce ogól-
nowojewódzkiej imprezy wy­
brano Gdynię, harcerze gdyń­
scy bowiem chlubią się duży­
mi osiągnięciami w działalnoś 
ci, a w ocenie tegorocznej ak 
cji letniej gdyńskie obozy uzy , - 3 i • •, włauuaiuu j. w guopuu cii- icuiici gujiioaic Uiv 

^°n obszar- ok 3(K)haw tym czych tkwiących w - użytkach skały wysokie noty, kwalifiku 
250 ha łąk należących do miejscowego PGR. Łączna 
wartość robót melioracyjnych 
wyniesie tu ponad 13 min zł. 
Po zagospodarowaniu użytki 
żielÓYie przynosić będą ok. 100 
q dobrego siana z 1 hektara. 

Inny z pododdziałów wykonał 
od 15 maja do 31 sierpnia br. 
prace melioracyjne wartości o-
koło 700 tys. zł. Równocześnie 
żołnierze pododdziału kształ­
cą się i zdobywają zawód. Np. 
47 żołnierzy kończy obecnie 
naukę w szkole podstawowej, 
a 4 żołnierzy zdobyło już za­
wód melioranta. Pododdział na 
wiązał współpracę z kołami 
ZMW i Ludowym Zespołem 
Sportowym. Praca społeczna 

zielonych ma ich praca szkole jąc się do krajowej czołówki 
niowa. Ziemie te w okresie | najlepszych obozów ZHP. 

Przypominamy o konkursie 

113 PoetyckaJesień Młodych 
Łódź - Koszalin 

W sierpniu ogłosiliśmy 
kolejną III Poetycką Jesień 
Młodych, organizowaną 
przez redakcje „Dziennika 
Łódzkiego" i „Głosu Kosza 
lińskiego". W roku ub. fi­
nał konkursu odbywał się 
w Łodzi, natomiast w tym 

<7 ESLI rzeczywiście „Kil-
(f dare", „Święty" i „Baron" 

są ziarnem w kopie zagranicz 
nych plew wytwarzanych na 
użytek zachodnich telewizji, to 
czapki z głów przed polskimi 
seriami telewizyjnymi. Myślę 
oczywiście o seriach zupełnie 
lub prawie sensacyjnych, ale 
nie tylko. Porównania bywają 
niebezpieczne i nie oddają isto 
ty rzeczy, inne jest ustawienie 
telewizji w życiu społecznym 
Zachodu, inne u nas, inne są 
możliwości tamtejszej telewi­
zji, skromniejsze jeszcze u nasm  

1 być może dlatego („trudności 
są po to, aby je pokonywać"?) 
z większą ambicją, odpowie­
dzialnością realizujemy te se­
rie. Pominę nieudaną „Barba­
ra i Jan", wystarczy jednak 
że wyliczę: „Wojnę domową", 
„Stawkę większą niż życie", 
podziemny front" i ostatnio 
„Powrót doktora von KniprG-
de". Oczywiście, „Stawka" by 
ła teatrem, pozostałe są filmem 
ale wydaje się, że można je 
traktować na równi, na czym 
zresztą „Stawka" tylko zysku 
je. 

„Wojna domowa" jak wiado 
mo, tylko częścią tytułu przy 
pominą wojnę. W istocie jest 
to wesołe, satyryczne spojrzę 
nie na tzw. konflikt pokoleń. 
Pozostałe natomiast serie są 
długiem spłacanym społeczeń­
stwu w 20 lat po prawdziwej 
wojnie, ale długiem spłacanym 
rzetelnie. 

I kilka słów o tej właśnie 
sprawie. 

Tam, gdzie decydowały się 
losy powojennej Polski, naj­

więcej było żołnierzy, najmniej „Stawka", był przecież niezwy 
literatów, malarzy, filmowcóiv. kle cennym i dobrze na ogół 
Wańkowiczowskie „Monte Cas zrealizowanym uzupełnieniem 
sino" przez kilkanaście lat by- naszej wiedzy o wojnie party 
ło chyba jedyną porywającą zanckiej. Teraz wszedł „Knip 
lekturą o czynie zbrojnym pol rode" i, co tu dużo mówić, 
skiego żołnierza i polskiego na już po drugim odcinku wciąg-
rodu. Kilkanaście lat wcześ- nął nas chyba bez reszty, 
niej niż zaczęto pisać o pułku Rzecz jasna, zawsze można się 
lotniczym „Warszawa", powsta przyczepić i zasypać twórców 
ła opowieść o dywizjonie 303. lawiną pretens\ji o ułatwianie 
W partyzantce, na yjschodnim sobie życia cudownymi zbiega 
froncie II wojny światowej, mi okoliczności, ale twórcza 
nieliczni twórcy przede wszyst sensacja ma swoje prawa i po 
kim walczyli, nie mieli czasu winna się nimi rządzić. A 
pisać tak jak ich koledzy z za „Stawka" nie miała ich? Z za­
chodnich frontów. I stąd luki interesowaniem będę śledził po 
w naszym artystycznym widzę szukiwania Kniprodego, a z 
niu najważniejszych dla nas jeszcze większym ciao dalszy 

YtfLoi }a 

wydarzeń II wojny. „Stawki", bo w serii „Knipro 
Odrabiamy te zaległości. Im de" zyskała ona nie byle jakie 

dalej od 1945 roku, im większa go rywala. Mam nadzieję, że 
nasza stabilizacja, tym częściej żadna z nich na wartości przez 
sięga się do tego okresu do cza to nie straci. 

I przypomnieniem cyklu 
„Dzień ostatni — dzień pierw­
szy", również traktującym o 

bór: między życiem a śmier- niewoli i wolności, choć stawia 
cią. Wojna jest nieszczęściem, jącym sobie inne wymagania, 
ale wojna jest też wielką grą chciałbym zamknąć ten roż­
nie tylko sztabów lecz i żołnie dział spostrzeżeń o polskich te 
rzy, jest po prostu narzuconym lewizyjnych seriach wojen-

su w którym bez pudła spraw 
dzały się ludzkie wartości, do­
konywał się najważniejszy wy 

stylem życia, przeżyciem. nych. A w „zapasie" są jesz-
Jeśli telewizja zdecydowała cze „Czterej pancerni i pies 

się i mogła wreszcie odtworzyć którzy zdążyli się przedstawić 
w zbeletryzowanej i usensacyj jednym dopiero, ale mimo 
nionej formie mało stosunko- wszystko obiecującym odcin-
wo znane, a niezaprzeczalne w kiem. Zostawiając więc na u-
efekcie wyczyny polskiego woj boczu wszelkie pretensje, pow 
ska i narodu, to choć późno, tarzam sobie — czapki z głów. 
jest się z czego cieszyć. Mikulski i Niwiński sugestyw 

O „Stawce" napisano już ty- niej do mnie przemawiają niż 
le i tak przychylnie, że nie ma cała, choć sympatyczna, rodzi 
sensu powtarzać obiegowych na z „Bonanzy". Bo, jak pisał 
już sformułowań i wniosków. Zbigniew Załuski. Mmoja rzecz 
„Podziemny front", choć nie rzecz bliska" t 

wzbudził takiego, odzewu jak intern) , 

roku uroczystość zakończe­
nia Poetyckiej Jesieni połą 
czoną z rozdaniem nagród 
przygotowuje nasza redak­
cja w Koszalinie. 

Jakie są warunki Konkur 
su? Przypominamy, że na 
adres „Głosu Koszalińskie­
go" (Koszalin, A. Lampego 
20, Z dopiskiem na kopercie 
„III Poetycka Jesień Mło­
dych") należy nadesłać dó 
30 września br. 3 utwory po 
etyckie, nigdzie dotąd nie 
publikowane, nie przekra­
czające 10 stron maszynopi 
su, w ośmiu egzemplarzach. 
Każdy z utworów winien 
być zaopatrzony godłem. 
Godło winno być na zalako 
wanej kopercie zawierają­
cej imię, nazwisko i adres 
autora. Prosimy także, aby 
na kopertach zaznaczyć czy 
autor jest przed czy po de­
biucie książkowym. 

Zaznaczamy, że rozpatry­
wane będą tylko te utwory, 
które odpowiadają warun­
kom konkursu. Skład jury 
i wysokość nagród podamy 
w terminie późniejszym. 

(Inf. wł.) 

Jak już informowaliśmy, na niedzielnych uroczystoś­
ciach dożynkowych w Mścicach odbyła się dekoracja przo 
dujących rolników indywidualnych i zasłużonych pra­
cowników koszalińskiego rolnictwa odznaczeniami 
państwowymi oraz, odznaką honorową „Za zasłu­
gi w rozwoju województwa koszalińskiego". Nazwiska od­
znaczonych Złotym Krzyżem Zasługi wymieniliśmy we 
wczorajszym numerze gazetyK a oto lista odznaczonych 
Srebrnym Krzyżem Zasługi: 

A. Cuch — tokarz POM w polowy z PGR Parsowo, J. 
Świdwinie, J. Dobrowolski — Kurpaska — agronom z groma 
kierownik Stacji Oceny Sprzę dy Ostrowice, W. Lesiak — 
tu Rolniczego przy POM w brygadzista polowy z PGR 
Świdwinie, J. Cirin — dyrek- Zalesie, S. Lewandowski — 
tor SHR w Niedalinie w pow. rolnik ze wsi Brzeźnica, P-
koszalińskim, J. Szak — kie- Łagowski — starszy agromelio 
równik wydziału chemizacji rant z pow. szczecineckiego, 
przy POM w Wałczu, M. Cie- J. Login — prezes PZKR w 
chanowicz — pracownik Kołobrzegu. M. Marszałek —-
WZPMR w Koszalinie, A. Ry- gospodyni wiejska ze wsi Boi-
maszewski — prezes kółka roi kowo, J. Michałowski — dy-
niczego w Ustroniu Morskim, rektor Przedsiębiorstwa Eks-
J. Dechnik — rolnik ze wsi No ploatacji i Konserwacji Urzą-
wy Dwór w pow. złotowskim, dzeń Wodno-Melioracyjnych w 
W. Sieradzki — kierownik war Koszalinie. J. Muchorowski —• 
sztatów w POM w Karlinie, kierownik Wydz. Rolnictwa^ i 
E. Mojski — kierownik war- Leśnictwa Prez. PRN w Świd 
sztatów w POM w Rymaniu, winie, B. Paluszyński — dyrek 
Z. Kulesza — pracownik POM tor Inspektoratu PGR w Biało 
w Złotowie, J. Karpowicz — gardzie, A. Pitrzyński — kom 
rolnik ze wsi Gorzębądź w bajner z PGR Nieżywięć, A. 
pow., koszalińskim, M. Wdow- Podsiad — kierownik Wydz. 
czyk — rolnik ze wsi Dobie- Rolnictwa i Leśnictwa Prez. 
sław w. pow. koszalińskim. PRN w Słupsku, P. Poworzyń-

Odznaką honorową „Za zasłu sk* — mistrz owczarski z PGR 
gi w rozwoju województwa Krzywań, J. Pozerski dyrek 
koszalińskiego" wyróżnieni zo tor Inspektoratu PGR w Koło-
stkli: brzegu, W. Ramion — prezes 

J. Bigus — oborowy z PGR Kółka Rolniczego we wsi Wę-
Cecenowo, J. Cyna — chlew- gorzynko, A. Rymaszewski —-
mistrz z PGR Białowąs, T. Do prezes Kółka Rolniczego w U-
jutrek — dyrektor WZPMR, J. stroniu Morskim, S. Rzeczkow 
Durys — prezes Kółka Rolni- s^i, rolnik ze wsi Starkowo, 
czego w Tychowie, K. Dys — H. Skwarczewski —- mechanik 
prezes Kółka Rolniczego w Kre z PGR Laski, J. Smulczak 
tominie, B. Flisikowski — roi mistrz owczarski z PGR Łęgi, 
nik ze wsi Ugoszcz, M. Gałek J. Storczyk prezes Kołka 
i— rolnik .z pow. sławieńskie- Rolniczego we wsi Lekowo^ J. 
go, W. Hamulak — traktorzy- Szczanowicz dyrektor PGR 
sta z PGR Krosino, Z. Janko- Kraśnik, F. Szwpnek -- dyrek 
wicz agronom z grbńiady tor Koszalińskiej Hodowli 
Biały Bór, S. Kaźmierczak — Ziemniaka, O. Tanek -~ obo-
agronom gromadzki, T. Kołtun rowa z PGR Zalesie, J. Wacho 
— dyspozytor Kółka Rolnicze wiak — prezes Kółka Rolnicze 
go w Porzeczu, O. Kondziora g0 w Łęknie, W. Węgliński — 
- gospodyni wiejska sołtys Kółka Rolniczego w 

wsi Porost, S. Korzyński — T tlIC 
zastępca dyrektora WZ PGR, Starym Jarosławiu, J. Wirkus 
T. Kravviecki — brygadzista — prezes Kółka Rolniczego we 

Przewodniczący Preżydiitm WRN, TADEUSZ MAKOW­
SKI w imieniu Rady Państwa dekoruje Złotym Krzyżem 
Zasługi inż. JANA RYMASZEWSKIEGO — dyrektora 
Kombinatu PGR w Pieńkowie w pow. sławieńskim. 

Wojewódzkie Święto Plonów 
mnz >v 

wsi Czarne, S. Stachowiak —i 
pracownica PGR Klanino, Z, 
Dolik i G. Burduk — działach 
ki kół gospodyń wiejskich w 
pow. Sławno, A. Słomczewska 
— działaczka kół gospodyń 
wiejskich w pow. Kołobrzeg. 

Ponad 20 bogatych wieńców dożynkowych otrzymali 
na wojewódzkich uroczystościach w Mścicach gospodarze 
Święta Plonów. Na zdjęciu dolnym — barwne korowody 
koszalińskich żniwiarzu* Eot. J. Piątkowski 

Eksport węgorzy 
Według danych CHZ „Ani-

mex" wyeksportowaliśmy w 
latach 1961—1965 łącznie 
3 182 300 kg żywych węgorzy 
do Danii, Holandii, NRF, Szwe 
cji i Wielkiej Brytanii. Łącz­
nie wartość tego eksportu za­
myka się kwotą 19 362 474 zło 
tych dewizowych. 

Roczny eksport żywych wę­
gorzy oscylował w omawianej 
pięciolatce między 571 a 693 
tonami przy połowach wyno­
szących od 946 do 1100 tom 
ni. ~ 
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Nad listami czytelników 

KOPCIUSZEK 
„Minął zaledwie rok od mego zamążpójścia, a już spoty 

kają mnie same nieszczęścia. Mój mąż pije, ma złych ko 
lęgów< a co najważniejsze — bije mnie i znęca się nade 
mną, jak tylko potrafi. Mieszkamy we wspólnym mieszka 
niu jego rodziców, ale cóży  teściowie za synową nie staną, 
tylko za synem i też dokuczają mi jak mogą, wymawia­
jąc, że nie mam posagu. Oni są b. zamożni — prowadzą 
prywatny sklep i uważają, że nie jestem odpowiednią par 
tią dla ich syna. Jestem w tym domu sama, z półrocz­
nym dzieckiem. Mam 18 lat. Chodziłam do szkoły, mąż 
przerwał mi ją, teraz nie pozwala mi się uczyć, wypędza 
z domu i robi ze mnie pośmiewisko. Mąż przyjaźni się 
z najgorszymi chuliganami, którzy również buntują go 
przeciw mnie. Kiedy na skutek awantur zmuszona byłam 
spać dwie noce u mojej mamy, to mąż przez 8 dni nie 
wracał do domu. Nie dosyć, że mąż mnie bije, to również 
teść pewnego razu zbił mnie i wypędził z domu. Ani gro­
sza nie otrzymuję do ręki, nie wolno mi nic powiedzieć, 
bo zaraz jestem bita. Nie wiem, co zrobię, jak znów wy 
pędzą mnie z mieszkania, chyba popełnię samobójstwo. 
Szkoda mi tylko mego dziecka.. Mąż słucha rodzicóio, bo są 
bogaci i dają mu pieniądze ̂ które on trwoni z kolegami, 
a żona i dziecko idą w kąt. Jestem zupełnie bezsilna — 
poradźcie mi, co mam robić..." 

PRZYTOCZYŁAM tu nie- szczegół, zarysowuje wyraźniej 
mai w całości treść listu sytuację młodej mężatki, jej 
jaki do redakcji napisała „pozycję" w nowej rodzinie. 

nie mnie tylko, są-

matkę, u której może znaleźć 
oparcie w trudnej życiowej sy 
tuacji. Ma małe dziecko, które 
musi wychować. Nie jest to łat 
we« Dziecko jest nie tylko obo 
wiązkiem, lecz także ogromną 
radością, nadającą życiu sens 
i treść. Dziewczyna — pozo­
stańmy przy tym określeniu, 
choć nasza osiemnastolatka 
jest już mężatką i matką — 
jest też o krok od zdobycia za 
wodu, ponieważ naukę przer­
wała zaledwie na rok czy dwa 
przed ukończeniem szkoły. 
Przerwała ją, by zamienić sy­
tuację uczennicy jeszcze niesa 
modzielnej, ale z perspektywą 
bliskiego jej osiągnięcia — na 
pozycję kobiety zamężnej. 

Kiedyś, w dawnych warun­
kach społecznych, taka zamia­
na oznaczała osiągnięcie życio 
wej dojrzałości. Uznawana by­
ła przez otoczenie za „awans" 
i „karierę" młodej dziewczyny 
„bez posagu". Być może, tak 
jeszcze patrzą na tę sprawę 
„zamożni", & niechętni syno-

Nowe uchwały &ERM 

młoda Czytelniczka. Każde I każde 
zdanie wydało mi się istotne, dzę - napełnia gniewem. wej teśeiowie> Może tak dzi 

każde zawiera jakiś ważny Diswezyna ma lat 18. Md/,ndv malżonek, o którym z 
^stu dowiadujemy się jedy­

nie, że przy aplauzie rodziny 
pije, bije i chuligani... Może 
nawet sama dziewczyna uległa 
owemu mitowi awansu biedne 
go Kopciuszka. 

Mam nadzieję, że mimo 
wszystko, nasza Czytelniczka 
nie wierzy w rzeczywistości w 

Poprawa opieki zdrowotno] 
nad pracownikami PGR i ich rodzinami 

Podjęta w ub. tygodniu u-
chwała KERM w sprawie o-
piek! zdrowotnej nad praco­
wnikami rolnymi i ich rodzi­
nami mieć będzie zasadnicze 
znaczenie dla rozwoju opieki 
lekarskiej i podniesienia po­
ziomu higieny pracy w pań-

j INFORMUJEMY) 
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KIEDY ODSZKODOWANIE 
ZA WYPADEK? 

A, S. — Wrzos owo: Żona 
pracowała dorywczo w PGR, 
praca polegała na zrywaniu 
owoców w sadzie. Podczas 
zrywania śliwek spadła z 
drzewa i złamała rękę. Czy 
przysługuje jej odszkodowa­
nie z PGR lub z PZU? 

Odszkodowanie z PGR przy 
sługiwałoby tylko wtedy, gdy­
by wypadek powstał przez za 
niedbanie wynikające z naru­
szenia przez zakład pracy 
przepisów o ochronie życia i 
zdrowia pracowników. W Pa­
na prrypadku prawdopodobnie 
trudno będzie udowodnić wi­
nę pracodawcy, a zatem nie 
ma szans na otrzymanie od 
niego odszkodowania. Nato­
miast może przysługiwać od­
szkodowanie z PZU, o ile mał 
żonka była tam ubezpieczona 
od następstw nieszczęśliwych 
wypadków. Jeśli nie była ubez 
pieczona indywidualnie, to 
może w PGR dokonano ubez­
pieczenia zbiorowego — radzi 
my poinformować się w admi 
nistracji. (dsz) 

WOLNOŚĆ OSOBISTA 
PRZEPADŁA, 
ALE CIĄGŁOŚĆ PRACY 
— NIE 

St. K. Jamno. Po odbyciu 
zasadniczej służby wojsko­
wej nie powróciłem do da w 
nego pracodawcy, lecz pod­
jąłem zatrudnienie w no­
wym zakładzie pracy, w in­
nej miejscowości, gdyż w 
międzyczasie ożeniłem się i 
zmieniłem miejsce zamiesz­
kania. Czy zachowałem cią- I 
głość pracy? 
Tak, jeśli podjął Pan zatrud 

nieme najdalej w ciągu 30 dni 
od chwili zwolnienia ze służby 
lub zgłosił się do właściwego 
urzędu zatrudnienia. Fakt, że 
nie wrócił Pan do poprzednie­
go zakłada pracy jest w takiej 
sytuacji bez znaczenia, skoro 
stało się to wskutek zmiany 
miejsca pobytu spowodowanej 
zmianą stanu cywilnego. Wy­
nika to z zestawienia treści 
§ 5 z § 6 rozporządzenia z 10 
marca 1960 r. w sprawie kie­
rowania i przyjmowania do 
pracy osób zwolnionych z za­
sadniczej służby wojskowej. 

s. idsz) 

stwowych ośrodkach i gospo­
darstwach rolnych. Zatrudnia 
ją one obecnie ponad 300 tys. 
pracowników, co wraz z ich 
rodzinami stanowi ok. 1.200 
tys. osób. 

Wobec rozproszenia państwo 
wych ośrodków rolnych oraz 
często znacznego ich oddale­
nia od placówek lecznictwa 
wiejskiego — opieka zdrowot­
na nad robotnikami rolnymi 
i ich rodzinami przedstawia 
się szczególnie niekorzystnie. 
Np. w woj. szczecńskim na 1 
wiejski ośrodek zdrowia przy 
pada 26 pegeerów (ok. 29 tys. 
osób), w koszalińskim 17 pege 
erów na 1 ośrodek , zdrowia 
(ok. 10 tys. osób). 

Uchwała KERM stwarza pod 
stawy dla istotnej poprawy w 
tej dziedzinie — nakładając 
obowiązki na prezydia woje­
wódzkich rad narodowych o-
raz resorty: rolnictwa i zdro­
wia. 

Wszędzie tam, gdzie istnieją 
możliwości (odległość 5—7 km 
liczba podopiecznych nie więk 
sza niż 5—6 tys. osób), opiekę 
nad zdrowiem pracowników 
zakładów rolnych pełnić bę­
dą istniejące państwowe 
bądź spółdzielcze ośrodki zdro 
wia. Natomiast tam, gdzie 
takich możliwości nie ma — 
tworzone będą przyzakładowe 
ośrodki zdrowia lub . lekarskie 
punkty zdrowia (w zależności 
od liczby osób podlegających 
opiece lekarskiej). 

Zakłady lecznictwa rolnego ze 
względu na ich specyficzny cha 
r akt er i zadani# traktowane 
będą na analogicznych zasa­
dach co przemysłowa służba 
zdrowia. Z tego też tytułu le­
karze zatrudnieni na pełnych 
etatach w pray zakład owych 
ośrodkach zdrowia, bądź punl* 
tach lekarskich otrzymywać 
będą kwartalne dodatki jak le 
karze przemysłowi (przecięt­
nie ok. 1200 zł miesięcznie). 
Podobnie też jak lekarze prze­
mysłowi będą oni zobowiązani 
do szerokiej pracy profilaktycz 
nej, prowadzenia wstępnych i 
okresowych badań pracowni­
ków, sprawowania nadzoru 
nad bezpieczeństwem i higie­
ną pracy, badania szkodliwoś­
ci poszczególnych rodzajów 
i stanowisk pracy w rolnic­
twie itp. 

Do czasu zorganizowania 
przyzakładowych ośrodków 
zdrowia i punktów lekarskich 
prezydia rad narodowych za­
pewnią opiekę lekarską nad 
zdrowiem pracowników rol­
nych poprzez zorganizowanie 
stałych dojazdów lekarzy. 

Rozwój lecznictwa w zakła­
dach rolnych przyczyni się 
również do ogólnej poprawy 
opieki lekarskiej na wsi. U-
chwała KERM mówi bowiem, 
iż będzie można udostępnić 
świadczenia przyzakładowych 
ośrodków zdrowia i punktów 
lekarskch również dla okolicz 
nej ludności wiejskiej. 

to, o czym usiłuje nas przeko-' 
nać w swym liście: że znalazła 
się w ślepej uliczce, że osaczo 
na przez wrogie, nieprzyjazne 
otoczenie — nie ma żadnej in 
nej drogi, jak tylko znosić udrę 
ki swego nieudanego związku, 
lub sięgnąć po rozwiązanie o-
stateczne, jakże efektowne na 
scenie, czy w powieści, lecz 
jakże przecież bezsensowne... 

Prawda gorzkich rozczaro­
wań przyszła już jej zaznać w 
18 roku życia, w pierwszym ro 
ku małżeństwa. Może to zała­
mywać, może kosztować wiele 
łez. Krzywda dziewczyny jest 
oczywista. Postępowanie młode 
go małżonka i jego rodziców 
— oburzające. 

Ale czy dziewczyna musi to 
wszystko znosić? Czy nie do­
strzega, że bajka o Kopciuszku 
jest tylko bajką? Że bynaj­
mniej nie jest taka bezsilna 
wobec męża i teściów, jak się 
jej wydaje. Że zależność od 
nowej rodziny może w każdej 
chwili zamienić bądź z powro 
tem na swą poprzednią sytua 
cję życiową (przecież matka z 
pewnością nie odmówiłaby cór 
ce pomocy w ukończeniu przer 
wanej nauki), bądź na sytuację 
samodzielnej, młodej pracują 
cej kobiety. Dziesiątki tysięcy 
jej podobnych młodych matek 
żyją, pracują, wychowują swe 
dzieci — nie czekając na łaska 
wy chleb od zamożnych teś­
ciów. 

Chciałabym powiedzieć mło 
dej Czytelniczce: Licz na sie­
bie. Nie jesteś sama. Masz blis 
kich, masz dla kogo żyć. Pra­
wo jest również za Tobą. Wszy 
stko zależy od Ciebie. 

Zeta 

fljOWOTARSKIE ZAKŁADY OBUWNICZE ze znakiem 
firmowym „Podhale" zasłynęły już na świecie (nie ma 

w tym przesady) z produkcji „maratonów". Jest to jedyny 
rodzaj obuwia, który bez przerwy od 1958 roku produkują 
Nowotarskie Zakłady w niebagatelnej liczbie 45 tysięcy par 
rocznie. Duża część produkcji z przeznaczeniem eksporto­
wym. Dodać jeszcze trzeba, że to ciężkie, męskie, jesienno-
-zimowe obuwie robią... szewcy w spódnicach, bo 60 proc. 
załogi kombinatu stanowią kobiety. Co roku „Podhale" wy 
myślą 150 nowych wzorów. Co roku ok. 90 wchodzi do pro­
dukcji. I trudno nie uwierzyć, kiedy widziało się wzorcow­
nię w zakładzie, tylko szkoda że w sklepach tego nie wi­
dać. Ale to już są tajemnice naszego handlu. 

Na zdjęciu: 11 września rozpoczęły się w Poznaniu Jesień 
ne Targi Krajowe, na których „Podhale" przedstawiło takie 
oto propozycje. Aż strach bierze, kiedy się pomyśli, że han 
dlowcy znowu mogą dojść do wniosku, że to się „na rynku" 
nie przyjmie. CAF — Rago 

KOSZALIŃSKIE FABRYKI MEBLI W KOSZALINIE, UL. 
ŻWIRKI I WIGURY 8, zatrudnią natychmiast BLACHA­
RZA- Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w dziale kadr. 

K-2367 
DYREKCJA PAŃSTWOWEGO TECHNIKUM ROLNICZEGO 
W ZŁOTOWIE, zatrudni natychmiast MECHANIKA MON­
TERA do maszyn rolniczych w podległym gospodarstwie. 
Mieszkanie rodzinne zapewnione. K-2362 

OKAZYJNIE sprzedam wartburga 
1000. W atdomość: Zalaski, telefon 
Postomino 85, od gad z. 8—20. 

G-2749 

SPRZEDAM kompletne urządzenie 
chłodnicze amoniakalną, o wydaj­
ności 7 tysięcy kalorii. Słupsk, Po 
znańska 36/1, tel. 51-51. Gp-275l 

SA-^tZEDAM sz&fę myśliwską, łiiur 
ko i szafę do jadalnego. Gościno 
— Nadleśnictwo, pow. Kołobrzeg. 

Gp-2750 

SPRZEDAM meble kompl. sypial­
ni, fotele (z powodu wyjazdu). Wia 
dopaść: Koszalin, tel. 45-03, po 
szesnastej. Gp-2748 

PGR PRZYTOCKO, pOW. Miastko, 
zgiajza zgubienie dowodu reje­
stracyjnego ES 72-49 na ciągnik 
zetor 3011. oraz na przyczepy nr 
E 15-0i0 i E 83-97, wydanych przez 
Wydział Komunikacji Prez. PRN 
Miastko. 4" K-2363-0 

ZGUBIONO tablicę rejestracyjną 
nr EK 6079, wydaną w Koszali-
nie. Gp-2745 

SZCZECIN — pokój, kuchnia —• 
stare budownictwo, zamienię na 
m:oszkanie — nowe budownictwo 
Koszalin. Oferty; Biuro Ogłoszeń 
Koszalin^ ~ 

RZESZÓW — kawalerkę spółdziel­
czą — komfort zamienię na po­
dobne w Kołobrzegu Wiadomość: 
Kołobrzeg, Lubelska 9/7. Gp-2747 

OŚRODEK Doświadczalny Buków-
ka, p-ta Lubuczewo, pow. Słupsk, 
telefon Lubuczewo 23, zakupi na-
tychmaist BRYCZKĘ KONNĄ 6-
-osobową, wymagany stan dobry. 
Zgłoszenia kierować pod. ww adre 
sem. K-2368-0 

rolniku 
nie zwlekaj z zakupem 
nawozów mineralnych! 

W obecnej chwili 
GMINNE SPÓŁDZIELNIE 
powiatu koszalińskiego po­
siadają PEŁNY ASORTY­
MENT NAWOZÓW, które 
są niezbędne pod zasiewy 
jesienne. K-2340-0 

UWAGA ROLNICY HODOWCY BYDŁA! 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 
W SŁUPSKU, UL. STARZYŃSKIEGO 3, 

tel. 45-21 

BĘDZIE KUPOWAŁO W MIESIACACH: 
PAŹDZIERNIKU. LISTOPADZIE I GRUDNIU 

BYDŁO RASY NCB 
JAŁÓWKI UŻYTKOWE CIELNE 

o wadze 420 kg i w cenie od 8.500 do 12.000 zł. 
Doprowadzony materiał musi być badany dwukrotnie 
na gruźlicę i chorobą Banga. 

PAŹDZIERNIK 
4 X br. Będzino, godz. 10 14 X br. Drawsko, godz. 10 J 
4 „ „ Kołobrzeg 12 18 „ „ Wiekowo >» io 5 
5 „ „ Bytów >» 10 19 „ „ Smołdzino M 10 5 
6 „ „ Złotów >» 10 19 „ „ Objazda 99 io j 
7 „ „ Sianów >» 10 20 „ „ Biały Bór f* io 5 
7 „ „ Bobolice »» 10 20 „ „ Szczecinek 99 io j 

11 „ „ Białogard »> 10 21 „ „ Barwice H i° ? 
U „ „ Gościno »» 12 21 „ „ Połczyn-Zdr. „ 10 \ 
12 „ „ Sławoborze 10 25 „ „ Czaplinek n 10 ? 
12 „ „ Świdwin »» 10 25 „ „ Złocieniec r> 10 \ 
13 „ „ Sławno 9> 12 26 „ „ Potęgowo M 10 \ 
13 „ „ Darłowo 9f 10 

LISTOPAD 

• 
* 

2 XI br. Będzino, godz. 10 15 XI br. Drawsko, godz. 10 
2 „ „ Kołobrzeg „ 10 18 ,, tł Wiekowo •• 10 
3 „ „ Bytów 10 17 „ „ Smołdzino M 10 
4 „ „ Złotów „ 10 17 „ „ Objazda 99 10 
8 „ „ Sianów „ 10 1 8 , ,  „ Ustka »» 10 } 
8 „ „ Bobolice „ 10 22 „ „ Biały Bór II 10 
9 ,, „ Białogard „ 10 22 „ ,, Szczecinek »9 10 
9 „ „ Gościno „ 10 23 „ „ Barwice H 10 ł 

10 „ ,, Sławoborze,, 10 23 „ „ Połczyn H 10 f 
10 „ „ Świdwin „ 10 24 „ „ Czaplinek »» 10 i 
U „ „ Sławno „ 10 24 „ „ Złocieniec łl 10 l 
11 „ „ Darłowo „ 10 25 „ „ Potęgowo M 10 \ GRUDZIE# * 
1 XII : br. Będzino godz. 10 8 XII br. Drawsko, godz. 10 
1 „ „ Kołobrzeg „ 10 9 » „ Wiekowo II 10 
1 „ „ Bytów 10 9 „ „ Smołdzino 9f 10 
2 „ „ Złotów „ 10 10 „ „ Objazda 99 10 i 
2 „ „ Sianów „ 10 10 „ „ Ustka 99 10 ) 
2 „ „ Bobolice „ 10 13 „ „ Biały Bór 99 id T 
6 „ „ Białogard „ 10 13 „ „ Szczecinek 99 10 
6 „ „ Gościno „ 10 14 „ „ Barwice !• 10 
7 „ „ Sławoborze,, 10 14 „ „ Połczyn-Zdr. 10 
7 „ „ Świdwin „ 10 15 „ „ Czaplinek II 10 
8 „ „ Sławno „ 10 15 „ „ Złocieniec fl 10 
8 „ „ Darłowo „ 10 16 „ „ Potęgowo 10 

K-2359-0 

L/W AC/1 MOJL/WICr S 
KOMITET ORGANIZACYJNY POKAZÓW 

z a w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  h o d o w c ó w  b y d ł a ,  i e  
W DNIACH 4—5 PAŹDZIERNIKA 

ORAZ 6—7 GRUDNIA BR. 

odbędą się pokazy i przetargi 
JAŁÓWEK HODOWLANYCH 

z obustronnym pochodzeniem z kontraktacji i wolno­
rynkowych. 
Prosimy hodowców o odpowiednie przygotowanie bydła 
do pokazów i przetargów, pod względem kondycji, pie­
lęgnacji oraz dokumentacji badań weterynaryjnych. 
Wszystkie pokazy — przetargi odbywać się będą w 
Słupsku. K-2336-0 

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W POTĘGOWIE 

z a w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  

ODBIORCÓW NAWOZÓW SZTUCZNYCH, WĘGLA, 
ŚRODKÓW OCHRONY ROŚLIN, PASZ TREŚCIWYCH 

I MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH, 
którzy posiadają jeszcze kwity zapłacone i nie pobrali 
towaru za czas od 1 I 1965 r. do chwili obecnej, że 
winni zgłosić się z tymi KWITAMI W BIURZE 
GS POTĘGOWO, w terminie 7 dni od dnia ogłoszenia. 
PO TYM TERMINIE KWITY TRACĄ WAŻNOŚĆ. 

K-2363 

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH W KO­
SZALINIE, UL. POLSKIEGO PAŹDZIERNIKA 31 ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu 
osobowego warszawa typ — M-20, nr fabr. podwozia 031166, 
nr fabr. silnika 144674. Cena wywoławcza 30.000 zł. Przetarg 
odbędzie się dnia 30 IX 1966 r., o godz. 10. Pojazd oglądać 
można codziennie w godz. 10—15. Wadium w wysokości 10 
proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy Rejonu, 
najpóźniej w przeddzień przetargu. K-2364 

INSPEKTORAT OŚWIATY W DRAWSKU Ogłada PRZE­
TARG na wykonanie robót malarskich w budynku Internatu 
Liceum Ogólnokształcącego w Drawsku. Oferty składać mo­
gą przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze I prywatne w 
terminie do dnia 20 września 1966 r. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 22 września 1966 r., o godz. 10, w biurze 
Inspektoratu Oświaty. Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
bez podania przyczyn. K-2347-0 

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO GOSPODARSTWA ROLNE­
GO W NIEPOGLĘDZIU, p-ta Motarzyno, pow. Bytów za­
trudni natychmiast: 3 TRAKTORZYSTÓW, KOWALA ME­
CHANIKA. Wynagrodzenie wg UZP w rolnictwie. Szkoła 
8-klasowa, sklep i przystanek PKS w miejscu. Mieszkania 
zapewniamy. Zgłoszenia osobiste. K-2361 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
W KĘPICACH zatrudni 2 PIEKARZY, 3 MASARZY, REFE­
RENTA KONTRAKTACJI oraz KIEROWNIKA PUNKTU 
CHEMIZACJI ROLNICTWA. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy^ " g-2360 



GŁOS Nr 219 (4354) 5tr, a 

Na WCZASY 
w tym miesiącu 
Otrzymaliśmy kilka alarmu 

jących telefonów z zapyta­
niem: 

Gdzie, u licha, załatwić 
sprawy związane z wyjazdem 
Ha wczasy FWP? Od czasu 
przeniesienia Zarządu Okrę­
gu Zw. Zaw. Prac. Służby 
Zdrowia do Koszalina nie wia 
domo czy w ogóle ktoś z biu 
"a wczasów przyjeżdża do 
Słupska czv nie... 

Zniecierpliwienie zupełnie u 
zasadnione. gdyż sami nie 
ttiogiiśmy tej sprawy wyjaś­
nić w Słupsku. Zadzwoniliś­
my więc do Wojewódzkiego 
Biura Skierowań na Wczasy 
FWP w Koszalinie. I cóż się 
okazuje? Biuro „zawiesiło" 
Przyjazdy do naszego grodu, 
gdyż ostatnio słabe było zain 
teresowanie słupszczan wcza­
sami. Mimo to przedstawiciel­
ka Wojewódzkiego Biura pos­
tanowiła wznowić przyjazdy 
do Słupska i, jak nas poinfor­
mowała, w najbliższą środę 
tj. 34 bm., przyjmować bę­
dzie interesantów w biurze 
Narządu Oddziału Zw. Zaw. 
Pracowników Rolnych, ul. 
Filmowa 4, I piętro, w godz. 
od 11 do 13. 

Przy okazji poinformowano 
nas, że biuro posiada jeszcze 
skierowania na wrzesień do 
takich atrakcyjnych miejsco­
wości jak Karpacz, Świeradów, 
Duszniki, Międzygórze, Szklar 
ska i inne. Z wczasów w bie­
żącym miesiącu mogą skorzys 
tać emeryci. 

Sprawy związane z wyjaz­
dem na wczasy można rów­
nież załatwić korespondencyj­
nie. Podajemy adres: Woje­
wódzkie Biuro Skierowań na 
Wczasy FWP w Koszalinie ul. 
Zwycięstwa 137, pokój nr 4, 
tel. 43-93. 

Dwugłos 
o polemikach 
Niedawno pisaliśmy o za­

gospodarowaniu przez SPB 
osiedla przy ul. Morcinka. 
Jak nas informuje aktyw 
blokowy, na osiedlu dawno 
już zgromadzono cegłę do 
ogrodzenia pojemników. 
Niewiele jej pozostało. Dzie 
ci „rozprowadziły" cegłę po 
okolicy lub potłukły. Inter 
wencje przewodniczącego 
Komitetu Blokowego w SPB 
nie odnoszą skutku. 

Na osiedlu przy ul. Julia 
na Marchlewskiego — jak 
nas powiadamia zastępca 
przewodn. Kom. Blok. nr 
16 — Wincenty Karol — w 
ogóle brak pojemników. 
Wiatr roznosi wyrzucane 
byle gdzie nieczystości. 

Chociaż osiedle to jest jesz 
cze w zasadzie placem budo 
wy, to jednak miejsce na 
pojemniki winno się zna­
leźć. 

D 
O 
Z 
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N 
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Na uroczystości dożynkowe 
w Główczycach, które odbyły 
się ubiegłej niedzieli przybyli 
nie tylko miejscowi rolnicy, 
ale również liczne delegacje z 
pegeerów, kółek rolniczych, 
kół gospodyń wiejskich i chło­
pów z całego powiatu. 

odśpiewały one kilka pieśni do 
żynkowych, a także recytowa 
ły wiersze. Jak już podawaliś 
my wczoraj, pierwszy wieniec 
wraz z bochenkiem chleba o-
trzymał gospodarz dożynek, za 
sttypca przewodniczącego Pre­
zydium GRN — A. Czerwia-

Na szczęście nie padał deszcz 
i uczestnicy dożynkowego koro 
wodu mogli w całości przedsta 
wić przygotowany program. 
Szczególnie wyróżnić trzeba 
członkinie Koła Gospodyń 
Wiejskich ze wsi Szelewo. Po 
wręczeniu wieńca prezesowi 
PZKR Tadeuszowi Czechowi 

Niedzielne obrachunki 
W minioną sobotę i niedzie 

lę miłośnicy sportu byli świaa 
kami dwóch atrakcyjnych 
spotkań. Na pierwszy plan wy 
suwał się mecz bokserski, po­
między Czarnymi i dziesiątką 
Pawła Szydły — Budowlany­
mi Poznań. Pojedynek wywo­
łał ogromne zainteresowanie 
i w hali wagonowni zjawił się 
komplet widzów. Czarni od­
nieśli kolejny sukces zwycię­
żając Budowlanych 11:9. Mecz 
był bardzo wyrównany. 

O zwycięstwie naszych 
pięściarzy zadecydowała os­
tatnia walka w wadze cięż­
kiej, w której to Racek I prze 
chylił wynik na naszą ko­
rzyść. Oprócz Racka I podo­
bali się również Celiński i 
Grabowski. Dobre walki sto­
czyli również Grzybowski, 
Słomski i Kołodziej. 

Po tym piątym wygranym 
spotkaniu pięściarze Czarnych 

mają już 10 punktów i są zde 
cydowanymi liderami. 

€» 
Pięknym sukcesem naszych 

piłkarzy zakończyła się piąta 
kolejka spotkań o mistrzostwo 
Ligi Okręgowej. 

W sobotę Czarni spotkali 
się z wiceliderem tabeli Włók 
niarzem Białogard. Mecz wy­
wołał duże zainteresowanie. 
Zwyciężyli Czarni 2:0 i obec­
nie wyprzedzają o 4 punkty 
drugi w tabeli Płomień. Spot 
kanie mogło się podobać do 
przerwy, kiedy to Czarni po­
siadali zdecydowaną przewa­
gę. * 

W niedzielę piłkarze Gryfa 
i Korabia również odnieśli 
zwycięstwa. Szczególnie cie­
szy zwycięstwo Korabia, 
który wygrał z jedyną obok 
Czarnych drużyną bez straty 
punktu — Victorią Sianów 5:3. 

(sz) 

kowski (zdjęcie środkowe). 
Kierownik gromadzkiego o-

środka kultury w Główczy­
cach Stanisław Kadowski nie 
jest wprawdzie rolnikiem, ale 
na uroczystościach dożynko­
wych diooił się i troił, aby wy 
padły one najlepiej. 

W części artystycznej, która 
odbyła się w sali WDK wystą 
pili oprócz zespołów MDK zć 
Słupska również młodzieżowy 
zespół baletowy „Domu Koleją 
rza", oraz zespół śpiewaczy i 
taneczny Koła Gospodyń Wiej 
skich z Gardny Wielkiej. Ca­
łość słowem wiążącym i mono 
logami okrasili aktorzy BTD 
Hanna Wolicka i Władysław 
Jeżewski. (kao) 

Zdjęcia: 
A. MASLANKIEWICZ 

Podliczaniu sezon 

Na rogatkach bez zmian 
U progu sezonu wczasowo-turystycznego pisaliśmy ob­

szernie o rogatkach, czyli o drogach wjazdowych do mia­
sta. Teraz kiedy sezon ten dobiega końca raz jeszcze 
povyróciliśmy w te zacne miejsca, by się przekonać, w 
jakim stopniu wykorzystano nasze krytyczne uwagi. I 
cóż? Jesteśmy zawiedzeni, chyba w takim samym stop­
niu jak wczasowicze i turyści, którzy przyjeżdżali do na­
szego miasta. 

Słyszeliśmy bardzo wiele po 
chlebnych zdań o Słupsku. Tu­
ryści jednak wyrażali uznanie 
dla śródmieścia. Peryferie, a 
szczególnie właśnie rogatki — 
nie wskazywały na to, że mia 
sto warte jest zwiedzenia. 
Czyli krótko mówiąc — za­
brakło wizytówki. Przy dro­
gach wjazdowych turysta znaj 
dowal jedynie znaki (w dodat 
ku małe) informujące o sta­
cjach TOS tudzież CPN. Nie 
raczono również zlikwidować 
mylnej informacji (największa) 
0 parkingach. W związku z 
tym ci, którzy kierowali się 
wskazówkami z rogatek, tra­
fiali na ul. Wałową, a tam 
mogli w lipcu... pojeździć na 
karuzeli. „Zabawny" parking 
1 do tego strzeżony. 

Natomiast tablic informa­
cyjnych o hotelach, schronis­
kach czy restauracjach nie u-
stawiono. Czyżby nie było cze 
go reklamować? A hotele, re­
stauracje, kawiarnie... Że ta­
ka reklama jest potrzebna wy 
starczy pojechać do innych 
miast. Na przykład w Wielko 
polsce sporo takich reklam 
znajdziemy przed wjazdami do 
miast. 

Inna sprawa to nieszczęsny 
plan miasta. Po naszych wio­
sennych uwagach odnowiono 
go i... ponownie schowano na 
uboczu. Raz jeszcze pytamy: 
kto będzie szukał planu w bo 
cznej ulicy, kiedy jego droga 
z dworca prowadzi prosto do 
miasta? Dlaczego boimy się wy 
stawić plan w miejscu bardziej 
eksponowanym? Dlaczego o-
bok nie umieszczamy reklam 
, .Empiku" czy „Orbisu"? 
Niech ludzie „wchodzą" na nie, 
niech dowiadują się przyjezd­
ni, że takie instytucje są w 
mieście. Niech wreszcie rekla­

my spełniają właściwą sobie 
rolę. 

A ponadto na zakończenie ze 
smutkiem stwierdzamy, że nie 
witaliśmy na rogatkach na­
szych gości. Szkoda, bowiem w 
Polsce robią to prawie wszyst 
kie miasta. Nie sądzimy by 
w Słupsku zabrakło tablicy. Po 
prostu nie było chęci, (an) 

„Pióropusz błękitnego 
orła" w Potęgowie 

Dziś w Potęgowie aktorzy 
Bałtyckiego Teatru Drama tycz 
nego wystawią baśń indiańską 
czeskiego dramaturga Jana 
Makariusa pt. „Pióropusz blę 
kitnego orla". Reżyseria: Lcch 
Komornicki, scenografia: Ka­
zimierz Wiśniak. Występują 
aktorzy Alfreda Rayll, Maria 
Chruścielówna, Wela Lam, E-
wa Nawrocka, Aleksander Ga­
wroński, Henryk Kleps i Ja­
nusz Michałowski. 

Jutro przedstawienie odbę­
dzie się w Smołdzinie, 15 bm. 
w Objeździe, a 20 bm. w Za-
laskach. 

Pos adzenie PKUO 
W piątek, 16 bm. odbędzie 

się posiedzenie Powiatowego 
Komitetu Up awszcehnienia 
Oszczędności. Omówiony na 
nim zostanie program działa­
nia „miesiąca oszczędzania" w 
powiecie słupskim. 

Obrady toczyć się będą w 
gmachu Prezydium PRN, sala 
nr 49. Początek o godz. 10. 

Tydzień w „Empiku" 
* WYSTAWA EXLIRRISÓW 
Ż „Z LONDYŃSKICH WĘDRÓWEK" 

W części wernisażowej Klubu Międzynarodowej Prasy i 
Książki „Ruch" eksponowana jest wystawa exlibrisów Jana 
Fabicha. W witrynie okiennej — fotograficzna kronika ty­
godnia. 

W piątek, 16 września kierownictwo „Empiku" zaprasza 
na spotkanie z dziennikarzem koszalińskiej rozgłośni PR 
— red. Bogumiłem Horowskim. Wygłosi On prelekcję pt. 
„Z londyńskich wędrówek". 

Informujemy ponadto^ że „Empik" przyjmuje już zapisy 
na naukę języków: angielskiego i niemieckiego dla począt­
kujących i zaawansowanych. 

Zdarzenia 
: 07>7YPADKI 

• DWA niegroźne wypadki dro­
gowe zanotowały kroniki Komen­
dy Miasta i Powiatu MO. 

Na trasie Siemianice — Słupsk 
samochód ciężarowy marki zis 
najechał z tyłu na san, należący 
do MPGK w Słupsku. Lekko u-
szkodzony został san. Ofiar w 
lu-dziach nie było. 

Również w drugim wypadku nie 
był0 ofiar w ludziach. Wydarzył 
się on przy ul. Bieruta w Słup­
sku. Z jednej z bram wyjeżdżała 
warszawa i zderzyła się z żukiem. 
Przy drugim wozie uszkodzone 
zcFtały drzwi. 
• WE WSI SKÓRZYNO spadła 

z wozu 39-letnia Marianna S. Le­
karz pogotowia stwierdził zwich­
nięcie prawego stawu biodrowego 
i przewiózł poszkodowaną do 
szoitala. 
• NATOMIAST w ambulato­

rium pogotowia opatrzono rany 
na głowie 35-letniemu Feliksowi 
B. z Otwocka, który przewrócił 
się na dworcu PKP. 

Rozkopy ulic 
też siq planuje 

Jak już wielokrotnie infor­
mowaliśmy, koordynatorem 
wszystkich robót ziemnych 
jest w Słupsku — Miejska 
Służba Drogowa. Uchwałą 
Prezydium MRN — wszystkie 
zakłady jak: WPRK, Zakład 
Energetyczny, Miejskie Przed 
siębierstwo Wodociągów i Ka 
nalizacji, Łączność i inne, któ 
re w przyszłym roku zamie­
rzają wykonywać przekopy 
ulic — winny powiadomić o 
tjrm MSD do 30 września br. 

Zbliża się już połowa wrześ 
nia, a zakłady nie kwapią się 
z uzgodnieniem swych pla­
nów. Za naszym pośrednic­
twem MSD przypomina im o 
tym obowiązku. (ex) 

Matura-nowoczesnym 
systemem 

Liceum Ogólnokształcące dla 
Pracujących w Słupsku wprowa­
dziło nowoczesny system naucza­
nia zespołami przedmiotów. Dzię­
ki tej metodzie uczeń może zdo­
być świadectwo dojrzałości po 
trzech latach nauki. 

Na bieżący rok szkolny zapisa­
ło się 80 os5b. Zainteresowanych 
powiadamiamy, że dodatkowe za­
pasy prttyjmuje sekretariat Ltf-
ceum do 15 września. 

na dzień 13 bm. (wtorek) 

10.55 Dla szkół: Język polski 
(kl. X). 11.25 „Bokser i śmierć" — 
film (CSRS). 16.00 Politechnika TV 
— Matematyka — ,.Uogólnienie 
oolęcia liczby", 16.30 Politechnika 
TV — Matematyka — „Aksjomat, 
definicja, twierdzenie, dowód". 
17.00 Program dnia. 17.05 Wiadbm. 
17.10 Medale i detale. 17.25 Dla mło 
dych widzów: ..Wędrowny grajek" 
(„Kapitan Tenkesz"). 17.50 Infor­
mator handlowy. 17.55 Wszechnica 
TV — „Dielektryk w promieniu 
lasera". 13.25 „Nuncża" — filmo­
wy program baletowy. 18.55 Trze­
cia lokacja. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.00 ..Msski 66" — „Jak 
w siódmym niebie". 20.25 ,.Bó-
kser i śmierć" — film. (CSRS). 
92.10 Dziennik. 22.25 Politechnika 
TV: Matematvka — „Uogólnienie 
pojęcia liczby". 22.55 Politechnika 
TV — Matematyka — „Aksjomat, 
definicja, twierdzenie, dowód". 

COGDZIE-KIEDY 

^niiFom 
97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunków#. 

DYSlfRW 
Dyżuruje apteka nr 32 przy ul. 

22 Lipca 15, tel. 28-44, 

gWWSTAW* 
MUZEUM POMORZA ŚROD­

KOWEGO — Zamek Książąt Po­
morskich — czynne od godzi­
ny 10 do 16. 

Ml^ALNA ZAGRODA SŁO­
WIŃSKA w Klukach — czynna 
od godz. 10 do 16. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — Meksyk w fotogra­
mach Ryszarda Barcikowskiego. 

KAWIARENKA PDK w Słupsku 
— wystawa słupskich plastyków-
amatorów — czynna od godz. 15 
do 21. 

SALE WYSTAWOWE MPSr. W 
Ustce — wystawa pt. „Usteckie 
rybołówstwo i przemysł stocznio­
wy^. 

USTKA — wystawa plastyka t 
Torunia E. Baranowskiego. 

MILENIUM — Don GabTiei (pol­
ski, od lat 14) — panoramiczny. 

Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Prometeusz w Dal­

macji uugosł., od lat 16). 
Seanse: 14, 16.15, 18.30 i 2«.45. 
GWARDIA — Złoto Alaski (USA 

od lat 16) — panoramicz-ny. 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 
WIEDZA — nieczynne. 

USTKA 

DELFIN — Samotny jetdza«c 
(USA, cd lat 16) — panoramiczny. 

Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Inspektor Morgan 
prowadzi śledztwo (ang., od 1. 16). 

Seans o godz. 20.30. 

PROGRAM II 
na dzień 13 bm. (wtorek) 

Wiad.: 5.00, 6.00. 7.00, 8.00, 12.05, 
15.00, 16.00, 19.00, 23.50. 

4.57 Początek audycji. 5.06 Roz­
maitości rolnicze. 5.26 Muzyka. 
5.50 Gimnastyka. 6.10 Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK. 6.15 
Muzyka. 6.43 Kalendarz radiowy. 
7.05 Przegląd czasopism regional­
nych. 7.15 Muzyka. 7.45 Błękitna 
sztafeta. 8.15 Piosenka dnia. 8.20 
Muzyka. 8.35 Radioreklama. 8.45 
Co przynoszą nowe „Problemy"* 
9.00 Dla kl. VII — „Tytus i słabo-
silni" — słuch. 9.40 Z życia Związ­
ku Radzieckiego. 10.0G „Przełęcz 
Branisko" — fragm. opow. L. 
Pierwomajskiego. 10.20 Koncert 
popularny dla wczasowiczów. 
Tematyka cygańska w muzyće. 
11.00 Dla kl. VIII — „Umówiony 
dzień" — słuch. 11.20 Pogodne me­
lodie. 11.49 Rodzice a dziecko. 
12.25 Rolniczy kwadrans. 12.40 
Więcej, lepiej, taniej. 13.00 Dla 
kl. IV — „Nocne łowy" — słuch. 
13.30 Z estrad i scen operowych 
naszych sąsiadów. 14.00 Antykwa­
riat z kurantem — ,,0 toruńskich 
sprawach" — gawęda. 14.10 Spor 
towcy wiejscy na start. 14.30 Gri 
orkiestra włościańska Namysłów 
skiego. 14.50 Radioreklama. 15.0b 
Publicystyka międzvnarod. 15.15 
Duety instrumentalne. 15.30 Dla 
dzieci: — ode. 1 pow. H. Górskiej 
pt.. „Nad czarną wodą". 16.05 Pu­
blicystyka międzynar. 16.15 Kon­
cert. 17.00 W Warszawie i na Ma­
zowszu. 17.50 Słuchamy zespołów 
pieśni i tańca z różnych stroń 
kraju. 18.20 Na warszawskiej fali. 
18.50 Mówi technika — „Z ele* 
mentów — całość". 19.05 Muzyki 
i aktualności. 19.30 Kalejdoskop 
kulturalny. 20.00 Muzyka dla Za­
kochanych. 20.25 Reportaż z Mię­
dzynarodowego Festiwalu Dawnej 
Muzyki Krajów Europy Sfodko* 
wej i Wschodniej w Bydgoszcz^ 
21 .<k) Z kraju i zć śWiaU. 2l.r 
Kronika sportowa i wyniki t*ota* 
lizatora Sportowego. 21.40 Konóert 
orkiestry PR w Łodzi. Ź2.20 Z cy­
klu: „Kraj, w którym żyjemy". 
22.35 Z nagrań H. Scherćhe*na — 
koncert. 23.25 Muzyka rozrywk. . 

; „Głos Słupski" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Redakcyjne, 
) Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefon Redakcji w Koszalinie: centrala 62-81 (łączy ze wszystkimi działami). 
$ Wydawnictwo Prasowe „Glos Koszaliński" RS W „PRASA" Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. 
i „Głos Słupski", Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95: redakcja — 54-66. 
i Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 12,50 zł. kwartalna — 37.50 zł. roczna 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch". Tłoczono KZGraf., 
i Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. R-4 
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„Życie po włosku" 

£0 
(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AR W RZYMIE) 

OD CO NAJMNIEJ 3.000 lat pisanej historii kuchnia i 
jedzenie zajmowały piedestał w życiu ludów zamiesz­
kujących Półwysep Apeniński. W grobowcach etrus­

kich z VI i V wieku p.n.e. odkopanych w Cerveteri, widnie­
ją iifc ścianach płaskorzeźby, przedstawiające miskę do odce-
dzania rcakaronu, okrągły bochen chleba „casaregio" (do 
dziś wypiekany w Italii). W rumowiskach Pompei, siedem 
wieków później, lawa pogrzebała niezliczone garnki, prze­
znaczone do wyrobu „pasta sciuta" (makaronów), a zastygłe 
resztki „spaghetti" świadczą zupełnie jednoznacznie o tym, 
po kim Włosi odziedziczyli predylekcję do klusek. 

Stulecia kultury italskiej zapisały się złotymi zgłoskami 
także w dziejach gastronomii tego kraju. 

Ceremonię południowego lub 
wieczornego posiłku po dzień 
dzisiejszy celebruje się we Wło 
szech, tak jak w starożytnym 
Rzymie. 

BOJKOTOWANA RYBA 

Co jedzą i co piją dzisiejsi 
Włosi? Jak wpłynął na ich ga 
stronomiczny obrządek „cud 
gospodarczy" lat 1951—1961? 
Na pytania te statystyka nie 
odpowiada wystarczająco. Na 
przykład wg danych Central­
nego Instytutu Statystyki prze 
ciętny Włoch spożywa 5,7 kg 
świeżych ryb rocznie. Wskaź­
nik ten nie uwzględnia jednak 
ani ilości ryb przetwarzanych 
na konserwy, ani też faktu, że 
istnieje diametralna różnica 
pomiędzy spożyciem ryb w ro 
dżinach rybackich i miejskich, 
na północy i na południu itd. 

Odnotujmy kolejny włoski 
paradoks: ten kraj typowo mor 
ski, dysponujący 4.000 km wy 
brzeży, w rzeczywistości nie­
malże gardzi rjrbami! Jak 
stwierdził Instytut Badania O-
pinii Publicznej „Doxa" ponad 
7 milionów rodzin włoskich (a 
więc ponad 54 proc.) nie spo­
żywa ani razu w miesiącu ry­
by. 

W Italii trwa zażarta konku 
rencja o prym między posił­
kiem południowym i wieczor­
nym. Tradycyjnie we Wło­
szech, podobnie jak u nas o-
biad stanowił główny posiłek 
dnia. Ale w miarę postępu cy­
wilizacji sytuacja zaczęła się 
zmieniać. O ile na wsi i w ma 
łych miasteczkach do dnia 
dzisiejszego obiad stanowił 
główną gastronomiczną pozy­
cję, o tyle w dużych ośrod­
kach, zwłaszcza w skupiskach 
przemysłu, posiłek południo­
wy wypiera kolacja. Kolacja 
— nigdy zimna, jak bywa to 
często u nas, ale gorąca, 2—3 
daniowa. 

*VCIĄ2 KRÓLUJĄCY 
MAKARON 

Jak niegdyś, tak i dziś chleb 
oraz makaron stanowią wciąż 

główną pozycję w jadłospisie 
przeciętnej rodziny włoskiej. 
Przeciętna rodzina we Wło­
szech konsumuje około 1 kg 
200 gramów dziennie chleba, 
który kosztuje około 150 li­
rów. 

Wszyscy wiedzą, że „spaghet 
ti" to narodowa potrawa 
Włoch. Mało kto jednak orien 
tuje się, że prawdziwy włoski 
makaron, a bardziej jeszcze 
setki dodawanych doń przy­
praw, wymagają nie lada kun 
sztu i zabiegów. Makaron nie 
może być ani za bardzo, ani za 
mało ugotowany. Stąd nastę­
pujące niezrozumiałe dla cudzo 
ziemca zjawisko: codziennie 
w południe miasta włoskie 
przekształcają się w olimpij­
ski maraton. Kto czy może, 
autem, skuterem, rowerem czy 
na piechotę, bieży jak najprę­
dzej do domu. Tajemnica tych 
zawodów prosta: żona wrzu­
ciła właśnie do garnka z wrzą 
cą wodą kluski; kto się spóź­
ni, ten do siebie tylko będzie 
miał pretensję, że nie są takie, 
jak być powinny... 

Dawniej jadano we Wło­
szech kluski co najmniej 2—3 
razy dziennie. Dzisiaj wyższy 
poziom życia zmienia i to. 
Zwłaszcza Włoszki starają się 
iść w zgodzie z modą i chud­
nąć. Jadają więc makaron 
tylko raz dziennie, a ludzie 
nazywają je „ragazze di una 
pasta" („dziewczęta jednego 
makaronu"). 

Najciekawiej jednak kształ­
tuje się w dzisiejszych Wło­
szech spożycie mięsa. W tym 
do niedawna bardzo biednym 
kraju mięso spożywane co 
dzień było przywilejem elity. 
Dzisiaj około 4 i pół miliona 
rodzin włoskich (36 proc. ogó­
łu), może już pozwolić sobie 
na zjedzenie potrawy mięsnej 
(lub wędliny) przeciętnie je­
den raz dziennie. Równocześ­
nie jednak nawet teraz, a więc 
po „cudzie gospodarczym", o-
koło 10 proc. rodzin włoskich 
(1,3 miliona) je mięso lub wę­
dliny rzadziej niż raz w mie­
siącu. 

Na stole włoskim jarzyny i 
owoce zajmują poczesne miej­
sce. Mniej więcej co druga ro 

dżina włoska kupuje codzien­
nie jarzyny i owoce; niemniej 
jednak niemal co czwarta pra 
wie w ogóle nie jada tych pro 
duktów. 

WINO — WYŻEJ! 

W ciągu ostatnich 50 lat pię 
ciokrotnie wzrosło w Italii spo 
życie cukru: z 5 na 25 kg na 
głowę mieszkańca. Nadal jed­
nak 700.000 rodzin włoskich 
nie kupuje i nie spożywa w o-
góle cukru, jedna czwarta ogó­
łu rodzin kupuje cukier raz w 
tygodniu, a pozostała część, tj. 
większość, mniej więcej raz w 
miesiącu. Na Południu (Kala-
bria, Basilikata, Sardynia, Sy­
cylia) ok. 10 proc. rodzin kupu 
je cukier rzadziej niż raz w 
miesiącu. 

Czym popijają Włosi swoje 
posiłki? Oczywiście winem! 
Wzrost stopy życiowej potwier 
dził tylko tę przyrodzoną Ita­
lii skłonność: gdy w 1951 r. 
76 proc. rodzin włoskich piło 
do obiadu wino (lub wino z 
wodą), a do kolacji — 71 proc., 
to dziesięć lat później — w r. 
1961 — już 79 proc (obiad) i 
73 proc. (kolacja). Niemniej co 
czwarty Włoch dorosły po dziś 
dzień pije do obiadu i kolacji 
tylko wodę. Piwo, chociaż kon 
sumowane często w barach, 
pije się w domu rzadko. Płeć 
ma też pewien wpływ na kon­
sumpcję wina: jeżeli aż 91 pro 
cent mężczyzn popija wino 
przy obiedzie i kolacji, to ko­
biet takich jest mniej — 78 
procent. Ile piją? Powiedzmy 
od razu (na nasze możliwości!) 
nie tak wiele; 30 proc. Wło­
chów (i Włoszek) 1 kieliszek 
przy posiłku, 49 proc. „ćwiart­
kę", 15 proc. — pół litra. 

IGNACY KRASICKI 
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o Puchar UW LZS 
Na jeziorze Jamno w Mielnie 

odbyły się regaty żeglarskie o 
Puchar Rady Wojewódzkiej LZS 
w Koszalinie. Pierwsze miejsce w 
klasyfikacji klubowej we wszyst­
kich klasach (kadet, hornet, ok-
-dinghy. i firun) zdobyli żeglarze 
LKS Saturn uzyskując łącznie 
17.715 t>kt. Wyprzedzili oni Gwar 
dię — IG.833 pkt i Trampa — 
1.947 pkt. 

Pierwsze miejsca w poszczegól­
nych klasach zajęli: 

W klasie kadet zwyciężył ster­
nik Włodzimierz Pietrzak (Gwar­
dia) wraz ze swoim bratem Ko­
ni a nem — 3.540 pkt przed Kaj-
dlem i Wierszyckim (LKS Saturn) 
— 2.385 pkt i braćmi Matusiewi­
czami (Saturn) — 2.239 pkt. 

W klasie firm pierwsze miejsce 
zdobył Chomicz (Gwardia) — 2.400 
punktów przed Karbowiakiern — 
1.497 i Kałużą — 844 pkt, obaj 
Saturn. 

W klasie hornet triumfowali 
Malicki i Pawlicki (LKS Saturn) 
— 2.537 pkt przed Madejczykiem 
i Tołścikiem — 2.0('0 pkt oraz 
Krukiem i Sztangierskim — 1.033 
piet (obie załogi Gwardii). 

W klasie ok-dinghy zwyciężył 
Karczewski (Gwardia) — 2.400 pkt 
przed Ma asem — 1.497 i Serafi­
nem — 729 (obaj Saturn), (sf) 

I. Kirszenstein 
bohaterką miłyngo 

w Bari 
Irena Kirszenstein była bohater­

ką międzynarodowego mityngu, 
rozegranego we włoskiej miejsco­
wości Bari. W biegu na 100 m u-
zyskała 11,4. Trzecie miejsce za­
jęła Straszyńska w czasie 12,0. 
Kirszenstein wystąpiła także w 
skoku w z wyż, gdzie uzyskała 
świetny wynik — 171, wyprzedza­
jąc medalistkę mistrzostw Europy 
Biedową 165. Straszyńska wy­
grała bieg na 80 m ppł. w czasie 

[10,9. W sztafecie Polki, startując 
z oszczepniczką Tarkowską, u.zy­
skały 43,4 i zajęły pierwsze miej­
sce. 

* 
Mistrz Europy Wiesław Maniak 

wygrał w Bergamo bieg na 100 m 
w czasie 10,5 wyprzedzając Wio­
chą Preatoniego — 10,5 i Holendra 
de Wintera — 10,7. W rzucie dy­
skiem Begier uzyskał 57,09, zajmu­
jąc pierwsze miejsce. Nie powio­
dło się natomiast mistrzowi Euro­

py — Grudzińskiemu, który w bie­
gu na 409 m zajął drugie miejsce 

Nowe lekkoatletyczne rekordy oKręgu 

R. Chmara -10,6 seknalOO m 
W sobotę i w niedzielę od­

był się w Bydgoszczy pięcio-
mecz lekkoatletyczny o wej­
ście do II ligi z udziałem zes­
połów Skry W-wa, Budowla­
nych Bydgoszcz, Jagiellonii 
Białystok, AZS Toruń i Iskry 
Białogard. W ogólnej klasyfi­
kacji zwyciężyła Skra. Lekko­
atleci Iskry uplasowali się na 
IV miejscu, wyprzedzając AZS 
Toruń. 

Na zawodach doskonałą for 
mę zademonstrowała mistrzy­
ni Europy z Budapesztu — 
Ewa Kłobukowska, przebiega­
jąc dystans 100 m w czasie 
11,2 sek., a więc o 0,1 sek. go­
rzej od swego rekordu świata. 
W biegu na 100 m uczestni­
czyła również 16-letnia repre­
zentantka Iskry — Lisowska, 
która zajęła drugie miejsce 
wynikiem 12,6 sek. Jest to re­
kord życiowy młodej sprinter-
ki Iskry. Dobrze spisała się 
również 15-letnia Wasilewska, 
(Iskra), która w rzucie dys­
kiem zajęła 6«miejsce, osiąga­
jąc rezultat 29,04 m. 

Z pozostałych wyników ko­
biet, osiągniętych przez zawód 
niczki Iskry należy wyróżnić 

rezultaty Rubaj w biegu na 
400 m, która czasem 60,4 sek. 
zajęła piąte miejsce, oraz Wil 
belminy Firewicz w rzucie 
dyskiem — 24,88 i w pchnięciu 
kulą — 10,91 m. W obu tych 
konkurencjach reprezentantka 
Iskry uplasowała się na dru­
gim miejscu. 

Doskonale spisał się Robert 
Chmara w biegu na 100 m, 
zajmując pierwsze miejsce. 
Wynikiem 10,6 sek,ustanowił 
on nowy rekord okręgu, który 
poprzednio należał do Firkow-
skiego i wynosił 10,7. Repre­
zentant Iskry nieźle pobiegł 
również w biegu na 200 m, zaj 
mując drugie miejsce z cza­
sem 22,2 sek. 

Pierwsze miejsca w swoich kon­
kurencjach zdobyli Kruszyński w 
biegu na 110 m ppł. — 15,4 oraz 
Marczyk na 400 m w czasie 48,6. 

Nowy rekord okręgu juniorów 
ustanowił J. Ryś w rzucie mio­
tem osiągając rezultat 47,42. 

Z pozostałych konkurencji mę­
skich na wyróżnienie zasługują 
wyniki Szumowskiego w skoku w 
dal — 6,57 oraz w trójskoku^ — 
13,57 i weterana koszalińskiej lek-

.koatletyki — Ryszarda Ksieniewi-
cza, który w skoku o tyczce za­
jął trzecie miejsce wynikiem — 
3,71 m. (sf) 

Sztangiści ISKRY na VII miejsca 
w ekstraklasie 

* LZS ORZEŁ OPUSZCZA I LIGĘ 
Jak już informowaliśmy, w ubiegłą niedzielę zakończyły 

się rozgrywki o drużynowe mistrzostwo Polski w podnosze­
niu ciężarów. W rozgrywkach tych uczestniczyły dwa ko­
szalińskie zespoły I-ligowe: Iskra i LZS Orzeł Białogard. 

W ostatnich spotkaniach o mi­
strzostwo ekstraklasy odbyły się 
turnieje w Wałbrzychu (z udzia­
łem Iskry), w Warszawie, Szopie­
nicach i Pruszkowie, gdzie o u-
trzymanie się w I lidze walczyli 
sztangiści LZS Orzeł Białogard. 

Wtorek, 13 września, godz. 20.00 

„JAK W SIÓDMYM NIEBIE" 

Rozrywkowy program z cyklu: 
„Maski 66". Plebiscyt na najpo­
pularniejszą parę aktorów telewi­
zyjnych. Prowadzi Tadeusz Pola-
nowski. W drugiej części 'Antoni 
Marianowicz pokaże, „Co się mo­
że zdarzyć w nocy". 

Środa, 14 września, godz. 17.20 

„TRAMP" 

Chcecie wygrać wycieczkę 
NRD? Albo uczestniczyć w spły­
wie kajakowym po wodach Pol­
ski? A może coś ze sprzętu tu­
rystycznego? Otwórzcie więc te­
lewizory i odgadrmcie, jakie mia­
sta ujrzycie na szklanym ekranie. 
Odpowiedzi nadsyłać na Kruczą 46 
pod adresem Niemieckiego Biura 
Podróży „Interflug", które wraz z 
naszą telewizją organizuje ten 
konik u rs. ^ 

WŁĄCZ 
TELWIZORW 

Czwartek, 15 września, godz. 17.50 

1003 LAT KULTURY POLSKIEJ 

Dziesięć oytań inscenizowanych 
zdarzeniami z dziejów kultury 
w Polsce zostanie pokazanych na 
ekranie. Telewidzowie, chcący 
wziąć udział w październikowych 
eliminacjach, niech prześlą na pi­
śmie swoje odpowiedzi do TV w 
Warszawie. W razie pozytywnych 
odpowiedzi mają szansę zobaczyć 
się na szklanym ekranie. , 

Piątek, 1S września, godz 18.50 

„POLIGON'* 

Gen. Franciszek Skibiński, szef 
sztabu X Brygady Kawalerii w 
1939 roku opowie wraz z uczestni­

kami bitwy pod Wysoką i Jor:^.-
nowem w Krakowskiem o toczo­
nych wówczas walkach. X Bryga­
da Kawalerii była jedyną, która 
w 1939 r. mi-ała czołgi, a nie ko­
nie! 

Niedziela, 18 września, godz. 14.10 

„POD ZNAKIEM PARAGRAFU" 

Teleturniej telewizyjny, zorga­
nizowany przy współudziale pi­
sma ,,Prawo i Życie", omówi na 

przykładach z życia codziennego 
różnego rodzaju kolizje obywateli 
z paragrafami sądowymi. Wystą­
pią dwie konkurencyjne drużyny 
..prawników" z Warszawy i z Ło­
dzi. z 

Niedziela, 1.8 września, godz. 18.50 

„MAŁY KABARET 
JEREMIEGO PRZYBORY** 

Przezabawne sytuacje i rozmo­
wy toczone w wagonach podczas 
podróży są tematem programu TV 
,T. Przybory „Podróżni", do które­
go muzykę skomponował Jerzy 
Wasowski. 

Bardzo dobrze spisała się druży­
na Iskry zajmując w trój meczu w 
Wałbrzychu drugie miejsce. Dzię­
ki uzyskanym tam rezultatom 
sztangiści Iskry w końcowej kla­
syfikacji rozgrywek uplasowali się 
na siódmym miejscu. 

Gorzej powiodło się drużynie 
LZS Orzeł, która musi pożegnać 
się z ekstraklasą. Sztangistom 
Orła do utrzymania się w I lidze 
zabrakło zaledwie 31 kg. Orzeł 
wyprzedził zespół LZS Mazowsze, 
który uzyskał w rozgrywkach 
9.135 kg, a Orzeł — 9.105 kg. Wraz 
z Orłem szeregi I ligi opuszczają 
Fala Kazuń oraz Ruch Chorzów. 

Tytuł mistrza Polski zdobył ze­
spół WKS Szopienice wyprzedza­
jąc Lotnika, Legię 1 AZS AWF 
Warszawa. 

A oto końcowa tabela rozgry­
wek: 

kgr 
1. HKS Szopienice — 10.562,5 
2. Lotnik W-wa — 10.175 
3. Legia — 10.150 
4. AZS AWF W-wa — 9.855 
5. Śląsk Wrocław — 9.827,5 
6. Thorez Włb. — 9.627,5 
7. ISKRA Biał. — 9.410 
8. RKS Bielsko — 9.330 
9. LZS Mazowsze — 9.135 

10. LZS ORZEŁ — 9.105 
11. Fala Kazuń — 9.007,5 
12. Ruch Chorzów — 8.612,5 

* Sylwesier 

mmms  ̂
AGMESEKO 

(10) 
Ostatnie bezładne słowa pożegnania, ostatnie rady, ostat­

nie niepotrzebne napomnienia. — Uważaj na siebie. Bądź 
rozsądna. Pisz. — Koleżanki i koledzy krzyczeli: — Trzymaj 
się, Agnieszka! Złam rękę i nogę! Przyślij dolary! Nie daj 
się! 

Autobus ruszył. Gromadka ludzi stojących na przykyrtym 
śniegiem rynku oddaliła się nagle, zmalała i znikła. — Mamo 
— szepnęła Agnieszka i łzy napłynęły jej do oczu. — Mamo. 

— Pani dokąd? — spytał konduktor zakatarzonym głosem. 
— Do Łomży. 
Na szybach osiadł mróz i tylko przez niewielkie wrychu-

chane szpary można było obserwować zimowy krajobraz. 
Od białych, pogrążonych w ciszy pól szedł spokój, działają­
cy kojąco na rozdygotane pożegnaniem nerwy. 

Agnieszka z wolna odzyskiwała równowagę. Każdy prze­
byty kilometr oddalał ją od domu, od matki, ale jednocześ­
nie przybliżał do tego o czym marzyła. Jedzie. Wychodzi na 
spotkanie swego losu, zaczyna nowe życie. Skończyły się te 
beznadziejne, zimowe wieczory, spędzane w kręgu lampy z 
nadtłuczonym kloszem. Skończyły się głupie, nic nie znaczą­
ce sprawy, nie wychodzące poza obręb rynku małego mia­
steczka. Skończyła się ta smutna, bezbarwna wegetacja. Je­
żeli tu kiedykolwiek wróci, to tylko jako sławTna artystka, 
żeby się pokazać, żeby ją podziwiali Urządzi w Warszawie 
piękne mieszkanie. Zabierze matkę. Może wyjdzie za mąż za 
Ryszarda. Będzie cudownie. 

Autobus wjechał w las. Gałęzie świerków i sosen uginały 
się pod ciężarem wilgotnego śniegu. Poprzez szarobrunatne 
pnie widać było splątany gąszcz bezlistnych krzewów. Przez 
szosą w kilku susach przebiegł przerażony zając. Spłoszona 

wrona zerwała się z przydrożnej pryzmy i leniwie machając 
skrzydłami, wzniosła się ponad drzewa. 

„Przyjadę tu swoim wozem" myślała Agnieszka. „Swoim 
własnym, eleganckim wozem. Może był na przykład merce­
des albo cadillac". Kolor? Musi pasować do jej płaszcza, a 
przecież jeszcze nie wie jaki będzie miała płaszcz. Wyobra­
ziła sobie jaką minę będzie miała pani Majewska albo pani 
Gadziejska, jak ją zobaczą w wytwornym mercedesie. Za­
śmiała się cicho. 

Tak by!a pogrążona w swych marzeniach, że ani się spo­
strzegła jak zajechali do Łomży. Wys\adla z autobusu i, nio­
sąc swą bardzo zniszczoną walizkę, ruszyła energicznym kro­
kiem w kierunku stacji. Dął mroźny wiatr i przewiewał na 
wylot liche, wytarte paletko. Postawiła na ziemi walizkę 
i starannie opatuliła sobie szalikiem szyję. Musiała przecież 
dbać o swoje artystyczne gardło. 

Przy kasie chwila wahania. Druga klasa ezy może pierw­
sza? Jak na jej skromne fundusze to była poważna różnica. 
Zdecydowała się jednak. Przyszła gwiazda nie może jeździć 
drugą klasą. — Proszę jeden bilet pierwszej klasy do War­
szawy — powiedziała, wyjmując z torebki pieniądze. 

Pociąg okazał się pusty. Usiadła przy oknie i rozcierała 
zgrabiałe dłonie. W przedziale było zimno, ale tego nie czu­
ła. Zbyt była podniecona. Więc jedzie, jedzie do Warszawy. 
Nareszcie. To o czym marzyła od tak dawna nabiera real­
nych kształtów. I nagle pojawił się niepokój. Co ją tam ( 

czeka w tej Warszawie? Czy sobie poradzi? Czy rzeczywi­
ście zdobędzie sławę, zostanie artystką, śpiewaczką? Po­
śpiesznie zaczęła wmawiać w siebie, że oczywiście wszystko 
uda się jak najlepiej, że ma doskonały głos, talent i że przy 
pomocy Ryszarda na pewno zrobi karierę. Musi tylko w to 
wierzyć, nie załamywać się, nie dopuszczać do siebie żadnego 
zwątpienia, żadnej niepewności. 

Stuknęły drzwi. — Przepraszam, czy jest tu wolne miej­
sce? — Pytanie mogło się wydać trochę dziwne, ponieważ 
wszystkie miejsca były wolne. 

Spojrzała na młodego człowieka. Byl przystojny. Wyso­
ki, szczupły, miał falującą ciemnokasztanowatą czuprynę i 
szare oczy pełne wesołych błysków. — Tutaj jest tylko jedno 
miejsce zajęte — powiedziała. Wydaje mi się, że w pociągu 
ttie ma tłoku, szczególnie w pierwszej klasie. 

Uśmiechnął się. Uśmiech miał szeroki, szczery, sympatycz­
ny. Od razu wydawał się o wiele młodszy. Robił wrażenie 
kilkunastoletniego urwisa. — Ma pani rację. Pociąg puściut-
ki. Ale diabelnie zimno. Myślałem, że jak trochę zagęścimy 
ten przedział to będzie nam cieplej. Chyba, że pani nie ży­
czy sobie, żebym tu został. Proszę szczerze powiedzieć to 
sobie pójdę. Nie chciałbym przeszkadzać. 

— To nie jest przedział zarezerwowany — powiedziała 
oficjalnie. — Każdy może tu siedzieć, kto ma bilet pierwszej 
klasy. 

— No, jak można, to siadam. — Postawił walizkę na półce 
I usiadł koło drzwi. Przez chwilę przyglądał się jej w mil­
czeniu. Udawała, że nie zwraca na niego uwagi. Patrzyła w 
okno. 

— Solidny mróz. Będzie do dziesięciu stopni. Powinniby 
już puścić ogrzewanie, bo tu zamarzniemy. — Nie docze­
kawszy się żadnej reakcji z jej strony, mówił dalej. — Zimą 
nie warto podróżować. Człowiek się namarznie w tych po­
ciągach. Chyba, że ktoś jeździ ogrzewanym wozem. Ale cza­
sem zaspy na szosach nie dają przejechać. Najlepiej to w 
domu siedzieć i czekać wiosny. Jak się zrobi cieplej, to 
zupełnie co innego. Można okno w wagonie otworzyć. Świe­
że powietrze, przyjemnie. Daleko pani jedzie? 

— Do Warszawy. 
— To się świetnie składa. Ja także do Warszawy. Nie bę­

dzie się nam nudzić. 
Milczała. 
— Nie bardzo pani rozmowna — stwierdził ze smutkiem. 

— A może mnie pani nie lubi? 
Spojrzała na niego zdziwiona. — Przecież ja pana nie znam. 
— To co z tego, że mnie pani nie zna? Czasem od razu się 

człowieka albo lubi, albo nie, od pierwszego wejrzenia. Ja 
to mam takie wyczucie, że jak spojrzę, to z miejsca widzę, 
czy drań czy porządny facet. A jeżeli chodzi na przykład 
o panią, to momentalnie się zorientowałem, że pani mi się 
podoba. Intuicja, czy jak to nazwać? 

Nie mogła powstrzymać śmiechu. Prędko odwróciła się 
do okna, żeby nie zauważył. 

Zauważył oczywiście, ale nie zrobił na ten temat żadnej 
aluzji* 

J8, «. fuj . 


